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· o likwidacje barier handlowych 
rządowych mlt:dzy państwami demokratycznymi świata 

Svtuac;a na froncie 

Pochód·woisk 
na froncie madryckim i kontrofensywa na północy 

podtrzymanie ducha ich wojsk.­
Rozpowszechnianie tych fałszów 
sprawiło, że dG niewoli oddziałów 
rządowych dostało się kilku ofice 
rów - lotników o niemiećkim 
brzmieniu nazwisk. Oficerowie cl, 
wprowadzeni w błąd przez komu­
nikaty radiostacji powstańczej, u­
<iali się do miejscowości Urquio­
la, sądząc, iż została ona już za. 
jęta przez powstańców. 

Agencja Havasa donosi, że kie­
rownictwo operacvi na froncie ba 
skijskim objął sztab generalny rzą 
dowej armii północnej. 

BOMBARDO W ANIE POZYCYJ 
FASZYSTóW NA POŁUDNIU. 

Wczoraj rano samoloty rządo· 
we rzuciły 8 bomb na Algeciras. 5 
bomb wybuchło pomiędzy hotelem 
,Christina" a zatoką. 

PONOWNE ZBOMBARDOWANIE 
CEUTY. 

Potwierdza się wiadomość, że 
rządowe okręty wojenne bOmbar­
dowały Ceutę w cią~u blisko go· 
dzinv w nocy z niedzieli na po. 
niedzlalek. Wedle pogłosek, dwa 
torpedowce ubie~łei nocy ponow­
nie homhardowały Ceutę. 

NA FRONCIE MADRYCKIM. 
Rada obrony stolicy komuniku­

je: na odcinku Carabanchel Bajo 
wojska rządowe zawładnęły 220 
domami, zajmując przestrzeń 24 
tys. m. kw. i posuwając się na­
przód przeszło o kilometr. Opera­
cja rozpoczęta onegdaj, została za 
kończona wczoraj. Atak został skie 
rowany na prawe skrzydło na tym 
odcinku, następnie rozwijał się 
przeciwko pozycjom powstań­
czym w Etterot i Blandon. Dzięki 
zajęciu ważnych stanowisk strate. 
gicznycb, prawie całkowicie uwol­
niono wioskę Catabanchet Bajo. 
Wojska rządowe znajdują się o-
becnie przed szpitalem wojsko· Zvci@ w "Trz@ciei" RZ@57Y 
wym, który fest bardzo ważnym 

W paryskich kołach politycz­
nych uważają, iż obarczenie przez 
Rządy francuski i angielski pre­
miera Van Zeel:.inda misją opraco­
wania ankiety na temat możliwo­
ści zmniejszenia przeszkód w han 
dlu międzynarodowym należy u­
ważać za wstęp do wielkiej ofensy 
wy na rzecz ożywienia handlu mię 
dzynarodowego. 

Prasa francuska powyższą ini­
cjatywę przyjęła z wielkim zado­
woleniem, zaznaczając, iż premier 
Van Zeeland dzięki swl'j wyso­
kiej kultu.rze, poważnym studiom 
ekonomicznym w Belgii. Stanach 
7ierlr,,.w7n11ych i Niemczech oraz 

pun•ktem obronnym dla powstań­
~ów. 

Na odcinku Guadalajara pozycje 
wojsk rządowych zostały wzmoc­
nione. Są one ostrzeliwane ogniem 

Kon.flikty z generałami 

światowej reputacji męża stanu, a et Financiere" problem międzyna­
przede wszystkim ze względu na rodowych stosunków gospodar­
sukcesy, z jakimi przeprowadził czych z każdym dniem nabiera na 
helgijski eksperyment gospodar- ostrości a od niego zależy wszak 
czy, specjalnie nadaje się do tego pokój świata. Z tych względów 
zadania. kierownicy francuskiego życia go. 

Belgijski korespondent „Le spodarczego jednomyślnie zaakcep 
Temps" donosi, iż misja Van Zee- towali inicjatywę Rządu paryskie· 
landa może doprowadzić do kon- go i londyńskiego, do której z pe­
kretnych wyników, a mianowicie wnością dołączy się w najbliż­
do zwołania międzynarodowej kon szym czasie i Waszyngton. Naro­
ferencji ekspertów gospodarczych. dy demokratyczne - pisze dzien- · 
Konferencja ta o ileby jej koniecz- nik - muszą znateść praktyczny 
noś<' potwierdziły wstępne bada- sposób otwarcia swoich granic 
nia Van Zeelanda, w każdym ra- dla handlu zagraniczn-ego. Naro­
zie miałaby zakres skromniejszy. dom o reżimie autarchicznym na­
niż dotychczasowe międzynarodo· leży umożliwić powrót do norma!· 
we konferencje gospodarcze, mia- nych warunków gospodarczych. 
nowicie głównym zadaniem było- Naturalnie Anglia, Francja i St. 
hy wspólne poszukiwanie środków Zjednoczone nie popełnią takiej lek 
celem s~opnłowej likwidacji skuł- komyślności, aby przez jednostron 
ków polityki autarchłcznej. Czy ną współpracę gospodarczą umo­
d oj dzi e czy nie dojdzie do tej eko- cnić tylko dyn~mizm wojenny reżi. 
nomicznej konferencji mlędzynaro f mów dyktatorskich. 
dowej, pisze „Agence Economlque 

artylerii powstańczej, który Jed· 8 k • d ł ' · ł · k f r 
nakże nie Wym~dza im Większych ra surowcow spowo owa czese1owe ws rzyman1e e spor u I 
strat. Samoloty rządowe rozpro-
szytv w kilku mie.iscach skuplenła Prasa emigracyjna niemiecka inl pJikował dowodząc, że wynikł eks 
:wojsk powstańczych. formuje o nieporozumienl•ach, jakie pedycji lotniczych do Hiszpanii 

ł w łonie Rządu niemieckiego pow. całkowicie potwierdziły wszystkie 
NA FRONCIE stały w sprawach wojskowych. Do wątpliwości generalskie. 

Przemysł niemiecki odczuwa też 
wzrastający brak dewiz i pienię­
dzy zagranicznych. Agenci handlo 
wi Niemiec zagranicą wezwani zo 
stali, aby niektóre szczególnie cen 
ne fabrykaty niemieckie oferowa­
li tylko za gotówkę i pod warun­
ldem, że należność zapłacona bę­

dzie w funtach szterlingów. 

BASKIJSKIM. 7.atargu doszło m. in. między wo. 
Prasowe biuro Rządu baskij· dzem naczelnym armii lądowej, 

ski ego donosi: wczorajszy dzień gen. Fritsche a gen. Goeringiem 
miał dla wojsk rządowych prze- jako mlnl'Strem lotnictwa. Gen. •·ri' 
bieg pomyślny. Stawiły one nie- sche wyraża się ujemnie o ek~pe. 
tylko skuteczny 0pór ofensywie dycji lotniczej niemieckiej do ffi . 
nieprzyjaciela, lecz przeprowadzi· szpanii i domaga się zaprzestania 
ły szereg wypadów, zadając prze- interwencji. 

ci~nikom poważn~ straty. W .go- Na odbytej naradzie gen. Goc. 
dzmach popołudniowych wo1ska n·ng w denerwo i ś · ... 

d 'ł d t .1 z wan u o w1a„. 
rzą owe zmusi y o odwro u s1 • c 1 · tk 
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CIEMNA NOC KATOLICYZMU 
W NIEMCZECH. 

Opinia całego świata śledzi prze 
śladowania kośr'oła katolickiego 
w „Trzeciej" Rzeszy. Liczne pisma 
na obu półkulach wyrażają gorące 
sympatie dla katolików niemiec­
kich. 

;~ł~z~~~ał ~~=~~~:śs~'.ej ok;;:zi:~~ I ~:ytfągn~la ~.~::~~;„c Rze~za: ~;:j~ 
przez powstańców o sytuacji na o w rew op n t zaw~ze c wie -
froncie baskijskim, mają na celu nych generałów. Gen. fritsche re.. ,f) 

Polska a traktat w Trianon •'@. _ ~ 
Pismo katolickie w Holandii 

„Der deutsche W eg" pisze o sytua 
cja katolików w Niemczech: 

Z okazji ostatniej sesji Małej bezpodstawne. 11 
„Wśród niemieckich katolików 

jest wielu ludzi młodych, którzy 
gotowi są poświęcić wszystko, na 
wet życie. Ci wytrwają wśród naj­
ciemniejszej nocy". 

Ententy w Belgradzie w prasie Prasa notuiąca tę pogloskę -
węgierskiej ukazała się notatka twiernzila, jakoby taka rałyfika­
donoszaca, że wszelkie pogłoski o cja miała nastąpić dla wzmoćnie­
fym, jakoby Rząd polski zamierzał nia sojuszu polsko • rumuńskie-
ratyfikować traktat w 'Trianon są go. (PRESS). 

Samokrytyka Borysa Pilniaka 
z powodu powieści o niezgaszonym ks' ężycu 

Na ogólnym moskiewskim ze­
braniu pisarzy sowieckich, poświę 
conym samokrytyce m. in. wystą. 
pił · Borys Pilniak. Wyraził on głę· 
boką skruchę z powodu utrzymy­
wania stosunków z „wrogami na. 
rodu" Radkiem i Worońskim, we­
dług wskazań, których napisał kil 
ka utworów ,,kontrrewolucyjnych" 
i złożył przyrzeczenie, że więcej 

grzeszyć nie będzie, oświadczając, 
że pisze obecnie nową powieść 
„Pokolenie". W powieści tej Pi1-
niak ma naprawić wszystkie swo. 
je błędy polityczne. 
Przypomnieć należy, że jeszcze 

niedawno, bo 5 marca r. b. „Lite­
raturnaja Gazieta" atakowała Pil­
niaka za trockistowski utwór „Po. 
wieść o Niezgaszonym Księżycu". 

Nastepca i zastepca Jagody 
Centralny komitet wykonawczy 

Z. S. S. R. mianował IiinC'entc>go 
Chaleps1dego komisarzem łąc:rno. 
ści (poczt i telegr.) na miejsce a· 
resztnwanego Jagody. 

Na mocy postanowienia C.K.W 

Z. S. S. R., zastępca jagody, wi 
cekomisarz łączności Prokofjew 
został usunięty ze stanowiska. Dy· 
misja ta, jak przypuszczają, pozo. 
staje w związku ze sprawą jago. 
dy. 

:JEN. GOERING, 

Jednocześnte w czasopiśmie pod 
tyt. „Militarwissenschafttiche Rund 
schau", które jest organem sztabu 
niemieckiego, ukazał się artyku! 
pik. Thomasa, znakomitego znaw 
cy gospodarki wojskowej. Facho­
w{ec ten wypowiada się kategory­
cznie przeciwko rozszerzaniu ak· 
cji wojennej i zbrojeń bez odpo­
wiedniego przygotowania nieodzo 
wnych zasobów w materiałach i 
surowcach. 

Płk. Thomas domaga się, aby 
sztabowi generalnemu przekazano 
całkowicie troskę o gospodarcze 
zaopatrzenie państwa. 

NIEMCY BEZ SUROWCóW. 

Przedstawiciele przemysłu nie­
mieckiego w krajach europejskich 

Prezydent Benesz 

tf1f(l\ . 

~~ . 

otrzymali polecenie, aby nie skła· bawi obecnie z oficjalną wizytą 
dali więcej ofert na dostawę arty- w Białogrodzie. Wizyta ta ma wy­
kułów r~zemysłowych, fabrykowa jaśnić stosunek Jugosławii do za. 
nych ze stali, miedzi, kauczuku 1 gadnień Europy środkowej i zbio 
innych surowców. Eksport tych ta r'owego bezpieczeństwa, w związ­
brykatów z Niemiec jest niemożl1 ku z propozycją Francji zawarcia 
wy z powodu coraz większego brał układu z państwami Małej Eoten-
ku materiałów surowcowych. ty. 

/ , 

Rząd a kartele 
Na posiedzeniu komisji cen prze 

mysłowych, które odbyło się w 
Ministerium Przemyslu i Handlu 
dnia 5 b. m. pod przewodnictwem 
wiceministra A. Rose, Ministerium 
Przemysłu i Handlu poddało ob­
szernej dyskusji sprawę ustosun­
kowai:iia się Rządu do karteli. 

W wyniku dyskusji komisja ct!ti 
przemysłowycłl podzieliba pogląd 
Ministerium, że w obecnej chwili 
istnienie całego szeregu karteli 
dawnych i nowopowstałych, zwła 
~zeza w zakresie przemysłu prze­
twórczego powodu.ie skutki gospo 
darczo szkodliwe i, że z punktu 
widzenia prowadzonej przez Rząd 
polityki cen należy te kartele roz­
wiązać. 

Ministerium Przemysłu i Handlu 
kontynuuję obecnie prace w celu 
stwierdzenia, które z obecnie ist. 
niefących karteli należy rozwią­
zać i przedłoży w terminie najbliż 
szych dwóch tygodni szereg no· 

wych wniosków p. ministrowi 
przemysłu i handlu. Nadto Mini· 
sterium podda szczegółowej ana­
lizie, które czynniki poza nadrnier· 
ną kartelizacją, przyczyniają się 
obecnie do niepożądanej gospodar 
czo zwyżki cen. 

** * Tyle - nadesłany nam komuni-
kat urzędowy. Zapowiedź powyż 
sza nie przynosi w gruncie rzeczy 
nic nowego, albówiem niejedno­
krotnie już słyszeliśmy podobne 
zapowiedzi likwidacji szkodli· 
wych karteli. a kończyło się na.„ 
likwidacji kartelików. Zwraca 
przy tym uwagę zwrócenie ostrza 
przeciw porozumieniom w prze­
myśle przetwórczym. A przemysły 
surowcowe? Czy w tej dziedzinie 
wszelka kontrola cen i kalkulacji 
iest zbyteczna? A przeciei to ~!! 
właśnie najpotężniejsze porozu­
mienia przemysłowe. 

. . 

naitHitwa DDlilJ~i 1wantnr 
Niemieckie Biuro Informacyjne 

donosi z Tokio, że minister wojny 
Sugiyama na dorocznym zgr-0ma. 
dzeniu dowódców dywizyj stwier 
dził, że sytuacja Japonii, zarówno 
w stosunkach wewnętrznych, jak 
i zewnętrzno • politycznych jest 
poważna. Szczególnie zaostrza się 
coraz bardziej sytuacja w stosun­
kach z Rosją Sowiecką. Nowy pro 
gram wojskowy Japonii jest na. 
stawiony na zwalczanie „daleko· 
wschOdniej" polityki Związku So­
wieckiego. W zakresie zbrojeń -

mówił min. Sugiyama musi być 
utrzymana równowaga ze zbroje„ 
niami Moskwy. 
Sugłyama zwrócił się do swych 

słuchaczów z wezwaniem, by 
wzmocnili dyscyplinę w armii po 
dokonanej już jej reorganizacji, 
będącej następstwem zajść 26 lu· 
tego zeszłego roku. Armia, dodał 
S-ugiyama odzyskała po reorganłza 
cjł swój dawny prestiż i została o. 
czyszczona z dążności radykal­
nych i różnych fermentów, 
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j Afera tow. polsko :- belgijskiego Przegląd prasy 
W sądzie ąkręgowym w War-I calni we Włodawie, inż Finikow, 

szawie rozpoczął t.ię wczoraj ol- naczelnik oddziału drogowego w 
brzymi proces o milionowe nadu- Rawie Ruskiej inż. Weiss, refe· 
życia na szkodę skarbu państwa, rent Lwowskiej Dyrekcji Kolejo­
których dopuszczono się na tere- wej inż:W Gelber, technicy kolejo­
nie Towarzystwa Polsko • Belgij- wi: AHred Magiero, Stefan Ryzie­
skiego impregnacji podkładów ko- wicz, referent dyrekcji kolejowej 
lejowych. Radomskiej Stanisławski, rach· 

Na ławie oskarżonych zasiada mistrz kolejowy w Ostrowi Mazo· 
aż 22 osoby, a w pierwszym rzę· wieckiej Józef Macioch. 

Akt oskarżenia stwierdza, że 
Polsko-belgijskie towarzystwo na 
same datki „okolicznościowe" i 
łapówki dla funkcjonariuszy ko· 
lejowych wydało 400 tys. zł. 

Wyżsi urzędnicy kolejowi znaj­
dujący się na ławie oskarżonych, 
pozostają. wszyscy pod zarzutem 
świadomego tolerowania oszukań­
;;:.:ych praktyk P. B. T. i pobiera· 
uia wynagrodzenia ocl Towarzy­
stwa za niespełnianie obowiązków 
_;łużhowych. 

Do sprawy powołano 117 
'wiadków, wobec czego potrwa 
-na około 2 tygodni. Sam akt o· 
1~arżenia jest olbrzymi. 

I. K. 

SKONFISKOWANY IKAC czy demokracja i w jakim ciężkim 
Krakowski „Kurjerek" umiesz- 1 położeniu znajduje się prasa opo­

cza obszerne wywo~y jakiegoś p-0 zycyjna w Polsce? 
ważnego prawnika na temat po- P STAHL POCIESZA ••• 
zbawienia karty prasowej przed- Eks-endek p. Stahl w zaende-
stawiciela IKACa w Sejmie. Pre· czonym „Kur. Porannym" „wyjaś­
tekst znany: krytyka Sejmu. Otóż nia'', co to jest ta zagadkowa 
wywody uc~oneg.o praw~ika są „konsolidacja". To „wyjaśnienie" 
up~trzone b1ałJn;11 plamam.1, ~oczy ł'ączy się z przyznaniem, że w o­
na1ąc ~d ~ytułu, 1 przypommaJą f~- l bozie sanacyjnym dużo jest pesy­
terko J~k1ego~ c~ntkowanego zwie I mizmu•'„. P. Stahl atoli ,pociesza'' 
rza. W1doczn1e. zarządzeń p. mar- że będzie lepiej, tylko nie „pakto· 
szałka Cara nie wolno krytyko- wać" nie pertraktować nie konce­
wać nawet uczonemu prawnikowi dowaĆ, lecz mocno sta'ć na swym 
w rzeczowy sposób. posterunku. Nie wracać - na Bo-

jest to oburzające. W tym wy- ga - do starego partyjnictwa: 
jątkowym wypadku solidaryzujemy Być może, że tu i ówdzie w gór-
się z IKAC-em. Teraz atoli IKAC nych i stołecznych ośro!Jkach naszego 
może trochę zrozumiał, co to zna· życia politycznego występuje zmęcze· 

nie, rodząc swoje cluuaktery&tyczne 
objawy impasu. 

dzie dygnitarze z towarzystwa pol- Akt oskarżenia zarzuca dyrek· 
sko • belgijskiego: dyrektor tech- torom Hoppenowi, Jacohiniemu i 
niczny Antoni Hoppen, b. wice- Gelhlumowi aferę oszukańczą na 
prezes wileńskiej dyrekcji kolejo· szk<Jdę kolei państwowych przez 
wej, dyrektor finansowy Rysurd otrzymanie większych wypłat za 
Jacohini, prokurent inż. Ludwik- gorsze impregnowanie pod!cladów 
Gelblum, kierownik nasycalni kolejowych. Akt oskarżenia 
podkładów w Ostrowi Mazowiec- stwierdza, że koleje p~osły na 
kiej Berezowski, kierownik nasy- tym stratę 7 milionów zł. Hoppe· 
ca1ni podkładów we Włodawi~ nowi, J akobiniemu i Geldhlumo­
Borys Żydenko, kierownik nasy- wi zarzuca przy tym akt oskarże­
calni w Rawie Ruskiej Sta1tie1ław nia zorganizowanie planowej ko­
Niemiński, urzędnicy firmy T·rw. rupcji i przekupstwa wśród u· 
polsko-belgijskie: Wilhelm i T·~o- rzędników kolejowych, zwłaszcza 
dor Popielowie i Paweł Jaworek:, tych, którzy mieli ża obowiązek 
referent Min. Kom11nikacji inż. <ntro1owanie nasycalni podkła­
Pleszczyński Marian, refere11t Wi· dów. 

A je ak kop. „Brzeszcze" I być może, przez pryzmat tego zmę· 
czenia ocenia się mylnie a pesymisty. 
cmie zasoby sił moralnych, kt6re z 
głębin życia narodowego może wy. 
krzesać młoda i §wieża, tw6reza i ży. 

wotna idea Obozu Zjednoczenia Na-leńskiej dyrekcji kolejowej inż. Akt oskarżenia stwierdza, że w 
Zichler, kontroler kolejowy na„y- ciągu lat 10-ciu polsko-belgijskie 
calni w Kiwercach, inż. Warza!i- Tow. otrzymało do nasycenia 15 
ski, pomocnik jego Beczkowicz, milionów podkładów, otrzymując 
kontroler kolejowy nasycalni pod· za to 30 milionów zł„ przy czym 
kładów w Ostrowi Mazowieckie.i akt oskarżenia mówi, że 7 milio­
inż. Izdebski, zastępca jego Uz- nów zostało wypłaconych za du­
dowski, kontroler kolejowy nasy- żo. 

nie podpisała apelu 

Wspólna deklaracja 
stronnictw polskich w Czechosłowacji 

W numerze naszego pisma z d. 
1 b. m. pisaliśmy o apelu kartelu 
węglowego do opinii publicznej. 
W apelu tym, podpisanym przez 
wszystkie przedsięb<iors:wa, nale· 
żące do kon,vencji węglowej, pro 
testowano przeciw „sprzecznym 
z rzeczywistością i wręcz fałszy­
wym informacjom'', jakie pojawi­
ły się w prasie na temat działalno 
ści polskiej konwencji węglowej. 
Istnienie konwenc.ii węglowej 
czytaliśmy w apelu - „czynniki 
miarodajne" uznawały za koniecz 
ność państwową. 

Po dokonanej. konsolt"dacJ·1· 1 011-. dl" , .. b t t Nazajutrz wydrukowaliśmy spro 1wosc1 I ra crs wa, wzywają Hząd, 
· tycznej ludności polskiej w Cze· by jak najrychlej przystąpił do zrea- stowanie kop. Brzeszcze, stanowią 
.;,l:osłowacji któreJ wyr<.!zem było Jizowania tych zgodnych postulatów cej własność rzi!dową, iż dyrekcja 
utworzenie komitetu porozumie- całej polskiej ludności. te.i kopalni apelu nie podpisała. 

W przekonaniu, że przez !\pełnie- G t p I k " a ła ło · waczego stronnictw polskich, Pol· nie tych dezyderatów może polska " aze a os a n zwa po ze: 
ska Socjalistyczna Partia {~obotni- ludność w CzechOsłowacji os>ąenąć nie podpisu kopalni „Brzeszcze, 
cza, stronnictwo! udowe oraz Żwią 1ównouprawnienie w tym państwie i na apelu nadużyciem ze strony 
zek katolików uchwaliły w dniu .~ uzyskać warunki swobodnego rozwo· panów z konwencji węglowej. 

ju pod względem kulturalno • naro. N stęp d · o u t b. m. wspólną deklarację nast~pu· dowym, g<>spodarczym i społecznym, a nego rua zn w 0 rzy. 
jącej treści: postanawiają te stronnictwa, zgodnie maliśmy pismo od konwencji Wę-

„Reprezentowane w komitt'Cie po. doł<>żyć wszelkich starań 0 ich zre- glowej, która dowodzi, Iż na wal­
rozumiewawczym str-0nnictwa poi- alizowanie i użyć wszystkich środków nym Zgromadzeniu członków 
skie: P. S. P. R., Stronnictwo Lud->- lega~nych c~lem uzyskania i ~a.bezpie Konw. Węglowej w dn. 24.III r. 
we i Związek śląskich katolików cz~l'-,ia. nalezny~h pra.w. ludnosct ~1: b. był obecny przedstawiciel ko. 
stwierdzają zasadnicz'} z.godność tle. ~kteJ 1 zapewnienia JeJ egzystenc11 1 • 
zyderatów wyrażonych " deklracji możliwego dJbrobytu. f paln.i „Brzeszcze', który na wyra 
Polskiej Socjalistycznej Partii Ro. W świadomaśei, że żądania nasze I foe zapytanie przewodniczącego, 
botniczej, opublikowanej w clniu 6 są. s~l!B~e ~ zgodn; z naszą . przyna. czy zgadza s:lę położyć swój pod 
marca 1937 r., w „Robatn!ku ślą- le~~ scią d dem k~~ty.cZ!'eJ Repu- pis pod komunikatem prasowym 
skim" i w innvrh memoriałach tej bhki Czechosłowaek1ei i ze postępo. f ) • , • 
partii, z dezyderatami podnos7»nymi wanie nasze jest sprawiedliwe, ·-zy. apelem , dał odpowiedz twierdzą 
11rzy różnych sposobnościach przez warny całą ludność palską do wytrwa cą. 
inne polskie stronnictwa, a wyszcze- nia w obronie swej sprawy, a przez Na tym wszakże sprawa się nie 
gółnionymi w przemówieniu c1łonka mężną i solidarną współpracę do po„ kończy. Wczoraj otrzymaliśmy od 
zastępstwa krajowego p, Jungi w parcia dążności swych stronnictw". 

deleg.at Państwowej Kopa1lni Węgla rodowego. 
Brzewcze wyja~ć, co następuje: Wbrew takiemu, defetystycznemu 

pesymizmowi olbrzymia i niewyczer· Podpiisu imieniem Państwowej Ko-
pana jest gotowość do czynu i walki palni Węgla Brzeszcze pod komuni-
o nową (?) prawdę polskiej polityki katem prasowym. K()l}JWencjd ogło-
narodowej Idealizm ten marnują do· szonym w dniu 1 b. m. nie położy-
tąd detsrukcyjne utopie starych par· 

łem, a:ni tE'li nikogo nie UJpoważmń'ałem tyj, które w imię sztucznych $pekula· 
do składania taktego podpisu, a chcąc cyj o szklanych domach, każą niena· 
w t-ej siprawde dać należyte oświetle- widzieć i podpalać kształtowaną, w 
nie. stwier~am: ciężkiej, a twórczej pracy, rzeczywi. 

Na omawianym posiedzenfa Pol- stość polską. 
skiej Konwencji Węglowej za.padła I tak dalej. Dlaczego właściwie 
m. in. także uchwała wydelegowania „podpalać''? Niewiadomo. Ale Wl· 

specj~ln.ie wybranej ~sji do Pa- dać jedno, że pesymizm zakradł 
na Mmustira Pl'Zem.yshl. 1. l!a~dlu do 5fę głęboko w serca „reorganiza· 
War~zawy, w celu wyJa~iema _za. iorów'' naszego życia społeczne­
rzntów prasC>Wyc.h, skierowanych j go. Piszemy o tern na innym miej­
przeciw Polskiej Konwencji Węglo- scu . 

wej. „SEKTOR" MIEJSKI 
W zależno~ci od wyników posłu-

chania u Pana Ministra, ta sama ko 
misja byłaby upoważnfona db opraco. 
wania tekstu komuni1foa.tu prasQl\Vego, 
który imałby być podpi,sany przez 
wS2ystkich UJczestników Konwem,'.!fł. 

Ani relacji z bytno§cl Komisji u. 
Pana Ministra, ani redakcji komu­
nikatu prasowego do aprobaty Dy­
rekcji Kopalni nie ziakomunikov. ano, 
a tym samym Dyrekcja Kopalni ko­
munikatu o niezl!l.anej j_ej treści IX>d· 
pi_~ać nie mog~a. 

O fakcie umfoszczenia kcmiunłk.'11· 

tu, dowiedziałem się dopiero z prasy. 
Zamaczam przy tym, że daleki I 

jestem od imputowania Kierowndct­
~u Polski.ej Konwencji Węg-lewej ja 
lciejkolwiek myśli uboc2J1ej, jednak w 

„Dzienik Bydgoski" zaintereso­
wał się „regulaminem'' sektoru 
miejskiego OZON-u i stwierdza, że 
ten regulamin ma charakter eli­
tarny: 

Czy liczną będzie podporządkowa· 

na mu ·grupa, względnie armia ideolo· 
giczna? Sądzimy, że raczej nie, Przede 
wszystkim dlatego, że system rekruta· 
cji członk6w jest wybitnte elitarny, 
nominacyjny, hierarchicmy, I wszel· 
ka „elita" z natury rzecz jest wyboro· 
wa, nieliczna. 

Brnie w dniu 14 października 1936 Deklarację powyższą podpisali Państwowej Kopalni Węgla Brze-
. l !':ZCze pismo podp1'sane przez pro zrozumieniu moim nfo J

0 est rłopus:z. oraz w memoriae p.idanym 11rzez 110- w imieniu: Polskiej Socjalistycznej ~ < • 

Regulamin - co prawda tymczaao· 
wy - powiada, że „członek organiza· 
cji miejskiej O. Z. N. nie może nale· 
żeć do żadnej innej organizacji poli· 
tycznej, ani też do żadnej organizacji 
tajnej". Ludzi całkowicie bezpartyj· 
nych - a tylko tacy mogą być brani 
w rachubę - można w Polsce niemal 
na palcach policzyć. Natomiast ani sa· 
nacja (która mimo rozwiązania B. B. 
nadal istnieje w postaci różnych odła· 
mów ,,Piłsudczyków"), ani endec., 
ani ludowcy, chadecy czy socjaliści nie 
będą mogli - choćby nawet chcieli -

E:ła dr. Wolfa w formie zapytania do F R . B . kurenta, p. Jana Łepkowskiego, o czalnym, aby instytuc.fa państwowa 
Rządu Republiki Czechosłowackiej w artii obotmczej, Józef adura 1 następującej treści: mogła udzielić osobom trzecim p1·a-
izbie posłów narodowe"'o zgromadze. Józef Czechowicz, w imieniu stron . "' W ~ąz:ku z notatkami, jakie w wa podpisu komumkatu p,rasowego, nia w: dniu 30 listopada 1936 r. nictwa ludowego dr: Jan Buzek i 

Stf\)Dnict'Ya te, powołując, się na inż. Jan Heczko, oraz w imieniu ostatnfoh dniach pojawiły Slię w pra którego treść nie byłaby Dyrellicji 
przyrzeczema Rzadu Republiki Cze- z . 1 •1 k' . . ł siie polskiej w sp1 awie podpfo1ania V.opal.ni znana. 

&ą pewni $Ul)'c1i członków, czy może 

uważają, że nil! ma czasu na zasięga· 
nie ich. zdania?" 
Bardzo trafne zapytanie. Acz­

kolwiek właściwie wiadomo - dla 
czego„. Podobno (tak mówią) pe­
wien gorliwy naczelnik stacji 
„zgłosił" akces wszystkich prze. 
jeżdżających pasażerów. 

NOW A ZAGRANICZNA ORIEN· 
TACJA HITLEROWCóW? 

O tym dziś dużo się pisze. C!lo„ 
dzi mianowicie o zbliżanie się p-O• 
lityki hitlefowskiej do ZSSR Czy; 
to mQżliwe? Podobno w tym kie. 
rur::a wywiera presję armia. Pi„ 
&ze o tym we wstępnym artykule 
,,Kurier Polski". Pisze także dużo 
prasa angielska, o czym referuje 
w swych depeszach londyński ko-. 
respondent „Kur. Warsz."~ ) 

Korespondent dyplomatyczny ,,Dai· 
ly Telegraph'u" pisze o nowym kie­
runku niemieckiej polłtyki po linii 
zbli:iainia się do Rosji i przypisuje to 
rosnącemu wpływowi pr::;yw6dców al'• 

mii niemieckiej na kancl~za Hitlera. 
Gen. Ludendorff - płsze dziennik -
nieusonnie nawoływał, ahy Niemcy: 
nie przywiązywały przesadnej wagi do 
warto&ci armii włoskiej w ewclltual. 
nej wojnie europejskiej, lecz s;;.ukdr. 
raczej zbli:=m1 ·a do Rosji. Ten punkt 
wid7.enfa w1-r~7.ni~ potlzicbny jest 
przez koła wojskowe Niemiec. 

Szanse zbliżenia niemiecko-rosyJ• 
skiego są jednak według opinii an• 
gielskiej, minimalne. Cena, jakiej za• 
żądałyby Niemcy - pisze ,.Manche­
ster Guardian" - byłaby: wolna ręka 
w l:'olsce i Czechosłowacji. Taką ce­
nę Rosja zapłaciłaby chętnie, ale nie 
chce Hitlera zbliżyć do swych granic. 

Na razie naturalnie wszystko to 
znajduje się w sferze pogłosek i 
przypuszczeń. Ale pewne obiek~ 
tywne warunki możliwości takie„ 
g:> zwrotu w polityce niemieckiej 
is1nieją ltrudność ataku na ZSSR~ 
potrzeba surowców etc.). 

,,ARBEITERZEITUNQH 
Pisaliśmy wczoraj o przeniesie.._ 

niu organu (emigracyjnego) au„ 
strlackiej socjalnej demokracji a 
Czechosłowacji do Paryh. W tej 
sprawie znajdujemy w pismach; 
socjalistycznych bardzo stanowCZY, 
artykuł tow. De Brou,ck~re'a, jedne 
go z przewódc6w Międzyttarodówkf 
i robotniczej partii belgijskiej~ 
Stwierdza, że nielegalna „Arbelter" 
Ztg." rozchodziła się w Austrii wJ 
dziesiątkach tysięcy egzemplarzy. 
Bardzo dziwi się zachowaniu się 
demokratycznego Rządu czeski~ 
go.„ Cży ulega presji austriackich 
faszystów? Ale w pojęciu demo· 
kracji zawiera się także pojęcie. 
wolności prasy! Jak więc ma być 
organizowana walka z faszyzmem 
międzynarodowym?_! 

K. CZ. 
chosłowackiej w deklaracji z dnia 201 wiąz m s ąs IC~ katoilkow pose komunikatu Polsikiej Konwencji Wę Proszę uprzejmie o task'l<we u­
lutego 1937 o polityce mniejsz1Jścio- dr. Leon Wolf 1 Rudolf Paszek. glowej z dnia 1 b, m. przez Brzesiz. mie.sz.czenie powyższego w swym po-
wej, że kwestie mniejszości polskiej (PAT.) 
załatwione z111staną w duchu sprawie- cze, mam zaszczyt jako obec:ny na czytnym piśmie. przystąpić do Ozonu, chyba po wystą· •-----.-------..,---

lwło~i Karola ~1ymanow~~ie10 
W drodze do Krakowa 

W czo:.·a; ·lrzed południem w skim Przedmieściem i Trębacką 
kościele ~w. Krzvża w Warszawie na Plac Teatralny. Tu zatrzymał 
odbyło się ur~czyste nabożeń- się przed gmachem opery, a or­
stwo żałobne za duszę Karola Szy- kiestra operowa z balkonu poże­
manowskiego. gnała zmarłego kompozytora mar· 

Po zakończeniu mszy wyniesio- szem żałobnym z wagnerowskiej 
no trumnę z kościoła i umieszczo· opery „Zmierzch Bogów". 
na na wysokim karawanie, zaprzę- Następnym. etapem konduktu 
ż11•n} m w cztery cz<trne konie. był gmach Filharmonii, przed 

Walnym Zebran:iu Polskiej Ko-nwen I Z wys:okim poważaniem 
cji Węglowej w dniu 24.III b. roku (-) podpis. 

~not ~mepów na 1ranilJ lo~ii 
Nowe krwawe starcia z wo~skami angielskimi 

poniedziałek, przed tygodn1em, 
straty po stronie zbuntowanyćh 
szczepóvii wynoszą 92 zabitych, 
64 ciężko rannych, a przeszło 100 
lżej rannych. W starciu tym -
jak wiadomo - utraciło życie 2 
oficerów angielskich, 2 oficerów 
tubylczych i 19 z-0łnierzy tubyl. 
czych. Do Pejchawaru, stolicy pro 
wincji p6łnoc110 - zachodniej, u­
dał się gen. sir Robe:rt Cassels. 

pieniu i przekreśleniu całej dotyc1,. Wkłady oszczędnościowe 
czasowej politycznej więzi ideologie . 
nej ze sWYmi organizacjami. To, ma P. K. o. w marcu 1937 r„ 
się rozµmieć, nie może być zjawi· 
skiem tnasowym. 
Z tego wszystkiego wynika, że 

OZON nie jest formą ukonsolida· 
cji'' (porozumienia) istniejących 
partyj lub czemś podobnym, lecz 
poprostu obozem politycznym 
jednym z wielu. · 

DJ.ĄCZEOO PREZESI?! 
Tygodnik p. Sławka „Jutro" za­

pytuje dośe zjadliwie w wiadomej 
sprawie: -

„Dlaczego akces zgłaszają prezesi, 
prezydia, zarządy, rady i t. p„ a nie 
czlonlcowie organizacyj na zjazdach i 
zgromadzeniach? Czy m()Że panowie 
prezesi, prezydia, zarządy i rady nie 

W miesiącu marcu wkłady o. 
szczędnościowe, jak również licz. 
ba oszczędzających wykazuj4 
znaczny wzrost. 

Stan wkładów zwiększył si~ o 
4.020.426 zł., osiągając na d7.lień: 
31 marca 1937 r. sumę złotych 

688.620.745. I~ 
jednocześnie ze wzrostem 'W'kła~ 

dów oszczędnościowych zwiększYi 
ła się w tym czasie i liczba oszcz~ 
dzających w P. K. O. W ciągu mar. 
ca b. r. P. K. O. wydała 51.7911 
nowych książeczek oszczędnośclo. 
wych, osiągając na dzień 31.UI 
1937 r. ogólną ilość 2.416.849. 

Uformował się kondukt żałob- którym orkiestra Filharmonii pod 
ny, który otwierały delegacje dyr. Ozimińskiego złożyła hołd 
szkół średnich ze sztandarami w Wielkiemu Muzykowi, odegraw­
żałobnej krepie, dalej postępuwa- szy marsza żałobnego z jego wa· 
ły delegacje z wieńcami i ducho- riacyj fortepianowych „Na eaba­
wieó.stwo. Przed trumną - człon- łową nutę", w których mistrz u­
kowie stow. kompożytorów poi- nieśmiertelnił piękno muzyki pod­
skich nieśli ordery i odznaczenia halańskiej. 

Z New Delhi donoszą, iż sytua­
cja na granicy półnoono - zachód 
niej Indii pozostaje bez zmiany.­
Fakir Dipi usiłuje zyskać na czc.­
sie, nie nawiązując rokowań, cho­
ciaż już wyraził w tym kierunku 
~otowość. Według informacji Reu 
tera, czyni on obecnie usiłowania 
podburzenia szczepów, dotychczas 
usposobionych pokojowo, na po· 
łudnie od W aziristanu. Podczas 
starcia, jakie nastąpiło w ubiegły 

, . Zamach na kościół Popełn ~ ł sam bDjSłWO „Matin'' donosi, iż w małej miej dz~onnJcy. Zamach jednak nleW1i Zmarłego, Następnie kondukt ruszył na 
Za karawanem szł~ najbliższa dworzec główny, gdzie trumnę 

rodzina, przedstawiciele władz i I przy dźwięk.ach marsza żałobnego 
liczne rzesze publiczności. Chopina wniesiono do wagonu, 

Kondukt skiel'.ował się Krakow· :tórym o~jech.ał do Krakowa. 

• scowości Villeneuve-lesz Maque- rządził wfolkich .szkód. Ciekawe przez fOZSadzenle Całego gmathU lonnes w pobliżu Montpelier we jest, iż poprzednio identyczne za-. 

Strajki okupacyjne 
W Genewlie wyhuch ~szoz.ył wcze pełnił on w ten &posób samobójstwo. 

vaj jedem. z domów pięciopiętrowy'ch Do Morgs przewiez,fon-o zwłoki r.ry. 
na ul. Zurlindein. Zdaniem eksper- zjera, jego żony i 3-letniego dziec­
tów wybuch został spowodowaIDy kia. Czwartą oli.arą wybuchu jest 
prżez materdały wybuchowe o nie- chłopiec z mlecm.mi, który 2lnajdo­
zwykłej mle. Nastąpił Ol!l. w mieszka wał sie na schodach w chwili eks;plo 
nilu na 2 piętrze, należącym do fry- zji. Dom zositał praw!ie całkowicie 
zjera., którego interesy w ostatnichl zniszczony. We.zystkie szyby w są­
czasach pNedstawiały się bardzo siednic.h domach ,wyleciały. 
niekorzystnie. Krążą pogłoski, iż po-

Francji dok-0nano zamachu na machy urządzono na katedrę WJ 
miejscowy kościół parafialny, pod Montpelier i kościoły pobliskiej o­
rzucając nabój z materiałem wy. kolicy. 
buchowyrr_i w, pobliżu wejścia do 

Polska liczy 
Nowa ·próba 
„Boskiego Wiatru" 

nie będą zakazane w Ameryce 34 miliony mieszkańc6w 
Senat amerykański odrzucił wczo 

raj 48 głosami przeciwko 36 pro­
jekt ustawy, zgłoszonej przez se­
natora Byrnesa zakazujące! straj. 
ków okupacyjnych. Sen. Pittniao 
w odpowiedzi zgło'Sił projekt u­
stawy, .• zbliżony w swej treści do 
P.(OjekłU ·senatora Bltne-. . Nie 

ulega wątpliwości, że i ten pro- Płk d I R • tł „ Główny Urząd Statystyczny ko. 
jekt zostanie odrzucony, gdyż u- e a ocque sl'i om:aczy munikuje, że szacunek ludności 
chwała, zakazująca strajków oku- ' ' 'i . .U Polski na dzi.eń 1 stycznia 1937 
pacyjnych i tak - praktycznie nie :l;>łk. de la Rocque wygłosił wczo- Rocque twi~, ~z ani nie odhudo- dał liczbę 34,221 tys. mieszkai1ców 
mogła być zrealizowana, zwlasz. raj przem6wienie, k!tóre było nadane wilje,, ani nie UltrzymuJe l'<1zwiąizanej dla całego państwa. 
cza w okresie ofensywy klasy ro- prze.z prywatną .siba.cję radiową. Do· organizacji „Croix de Fen". 80 p.ro- Od roku 1931 czyli w ciągu 5 lat 
botniczej A o.r ki · · · tyczyło ooo Skierowania sprawy je- ce:1t czl:. onków francuskiej pa. rtj~ spo ludność Polski zwiększ.vła się 0 m".. Y • go do władz sądowych i zarzu,tu od· łeC7llleJ, według de la Rocquea ńi:gdy • 6.b 1·"' 6'JI!. 

1 buckrwJ:··~ych-_Jd,g, ;E>łk,. aela. mę illalEriiało .do „Oroix '1Q F~''• ........__ 2,078 't_Y.~tcl o~ . 1: &ZY., l o . ~"~· 

Samotot japoński 1,Kamikazc." 
(Boski Wiatr) wystartował pono­
wnłe do lotu Tokio-Londyn. 

Reuter donosi o pr;zybyoiu sarno„ 
lotu do Hanoi. „Kamikaze" za„ 
trzymał się nieco dłużej na Por„ 
mozie. Przeciętna szybko'ść samo• 
lotu; który unosił się na wy·sokoścł 
3000 metrów, wynosiła 320 kilo.I!! 
metrów_. - ----



Str. ~ 

Mono-bajka a nowe wybory 
Najważniejszy postulat chwili 

Stopniowo wyjaśnia się, jak się jeszcze jedna strona mono-baj-
zdaje, czym może być w Polsce ki, o której trzeba by napisać od­
dzisiejszej OZON, nowy obóz sa- dzielnie, obszerniej. Chodzi o MIĘ 
nacyjny. O monopartii już nikt nie DZYNARODOWE ZAŁOżENIA. -
mówi - ani „Słowo" ani „Myśl Wydawało się np., że pOZycja o. 
Polska". Jeszcze coś bredzi „Za- bOzu faszystowskiego z Hitlerem 
czyn", agitując za „rewolucją" na czele wzmacnia się, potężnieje 
(wstecz) i za zasadą. „wyznacza- z godziny na godzinę. Tymczasem 
nia" zamiast wyborów oraz dy- - rozpoczął się proces ODWROT 
kretnie Podpisując numerkami - NY. Niemcom coraz bardziej grozi 

zamiast nazwisk - swe opraco· katastrofa gospodarcza, a Anglia i 
wania. Ale kto to - to czyta?! Francja coraz bardziej zbliżają 

Tak monopartia stała się bajką, się ku sobie i blok demokratyczny 
m<>nobajką. Spoteczeństwo nasze, wzmocnił się. Pisze o tym trafnie 
chyba nawet w swej sanacyjnej p. Nienaski w „Odnowie": 
części zrozumiało, że w Polsce fa- „w tym punkcie zaw6d był bo· 
szystowska monopartyjna zasada daj mjwtlększy. Pl"Zekona.nie o bez 
jest niemal NIEMOŻLIWA. A gdy względnym pacyfimtie Anglii i jej 
by ktoś chciał ją mimo to realizo- faktyllZllej bezsilności oraz o Ir.o-
wać, okazałaby się dla Polski niOO'llllośc.i wewnętrimego ro2lkładu 
niezmiernie SZKODLIWĄ, jeśli nie Fra.ncj!i leżało u podstaw wszel. 
wręcz KATASTROFALNĄ. kich poczy,nań Niemiec i Włoch-

Dlaczego? Wymienimy tylko kil odgrywało decydującą rolę w ioh 
ka przyczyn głównych. dalszych p1a!llach. Rzecźywistość 

I. Polska ma jedną trzecią lu- zadała kłam tym, ocze1ciwaniom. -
dności, złożoną z MNIEJSZOśCI Oba państwa demokratycme zdo· 
NARODOWYCH. W tej liczbie ta- były się na najwięklszy wysiłek woli, 
kie, - mocne ł dobrze zorga- tym oenn.iejszy, że płynący z świa 
nizowane, - jak ukraińska. - domości wo1nycli obywateli''. 
We Włoszech I Niemczech tego Oto są przyczyny - pOkrótce, 
nie ma. Byłoby naiwnością sądzić, bardzo pokrótce! - dlll których 
ze te mniejszości można ogarnąć monopartia stała się w Polsce mo 
p0lską monoPartią. A jeśli im, tym nobajką. Chyba jasne. ' 
mnłejszOściom, da się swobodę i- Pozostaje jeszcze inna koncep. 
de<>togłcznego samookreślenia, to cja: POŁOWICZNA monopartyj. 
I PolakOm Odmówić Jej nie podob ność. Owszem - rozumują nłektó 
1IL re „chytrusy" - niech tam pewne 

IL OZON nie jest żadnym MA· partie sobie wegetują, niby - ży­
SOWYM ideologicznym ruchem. ją; to ma swe dobre strony - np. 

nadaje ustrojowi większą elastycz 
ność i t. p. Ale FAKTYCZNIE bę­
dzie monopartia; reszta to tylko 
wentyle bezpieczeństwa, ornamen­
tyka etc. Ta pOłowiczna „koncep„ 
cja" naturalnie do niczego nie pro 
wadzi: czy ci połowiczni „mężo. 
wie stpnu" sądzą, że wielkie masy 
pracujące - robotnicy, chłopi -
nie uświadamiają sobie faktyczne­
go stanu rzeczy?! 

A jeśli tak sprawa stoł z m<>no­
bajką, trzeba natychmiast wyciąg 
nąć KONSEKWENCJE. NiepOdob. 
na rozprawiać o „konsolidacji" i 
obronie, skoro masy są faktycznie 
pozbawione praw wyborczych. -
Jest to bOwiem NIE KONSOLIDA­
CJA, LECZ PODZIAŁ społeczeńst 
wa na uprzywilejowanych, i plebs 
To już rozumie nawet młodokon­
serwatywna „Polityka". Nawet p. 
Studnicki ze „Słowa". Nawet 
IKAC. Już właściwie prawie nikt 
nie broni „starego porządku". Ale 
ten „porządP.k'"' trwa, nie „konso. 
lidując, lecz „DEKONSOLIDU­
JĄC" spoteczeństwo - rozbijając 
je i rozgoryczając. 

Czas z tym skończyć. Nowe swo 
bodne i demokratyczne wybory na 
podstawie nowej, demokratycznej 
ordynacji - oto najpilniejsze ha· 
sio chwili. NIE ZWLEKAć! 

Masy czekają. Cbhcą przemówić 
przez swobodnie wybranych przed 
stawicielł. 

K. CZAPIŃSKI. 

Panika aprowizacyjna w Niemczech 
Jak donosi prasa angielska, 

głód w Niemczech z każdym 
dniem coraz hardziej pogłębia się, 
co wywołuje wśród ludności na· 
strój paniczny. Jest coraz wię!cszy 
brak środków żywnościowych i 
brak ten ogarnia coraz to nowe 
artykuły. 

pod zasiew każdego skrawka wol· 
nej ziemi. 

Wieczne posty i wieczne odma· 
wianie sobie wszystkiego w imię 
niewiadomo czego uprzykrzyło się 
już ludności i niezadowolenie za· 
tacza coraz szersze kręgi. 

Pogodzenie się z gen. Luden­
dorffem - według opinii prasy 

W czwartek, dnia 8 kwietnia 1937 r 
o godz. 19-ej w lokalu l·el k o 1 o n li 
W arsz«wskiej Spółdzielni Mieszkanio• 
wej przy ul. Krasiflskiego 10 odbędzie 

1ię dzielnicowe 

ZEBRANIE WYBORCZE 
C ZŁ O N K Ó W W. S. ł1. 
nie zamieszkałych w 01iedlach Spół­
dzielni, z naat,piljącym porządkiem 

o b r a d: Rząd usiłuje zaradzić temu i O· 

statnio wydał zarządzenie o po­
większeniu t. zw. „Służby Pracy". 
Formuje się nowe bataliony, któ· 
rych zadaniem będzie wyzyskanie 

angielskiej - ma na celu rozsze· 1. Zaproszenie . Prezydium, 
rzenie p.łdstawy, na której opiera 2. Zgłaszanie kandydatów i wybory 
się obecny' reżym, gdyż dotychcza. delegatów na Walne Zgromadzenie, 
sowa podstawa z każdym dniem 3. Sprawozdanie Zarządu. 
hardziej topnieje. 4. Wolne wnioski. 

U podstaw spra·wy cen 
Karteliki rozwiązano - Kartele 

Przed paru tygodniami, pisząc I Polityka ta musi być przemy­
na temat „Koniunktura, płace i ślana, planowa i konsekwentna. 
ceny", stwierdziliśmy, że sprawa Przykładem jednostronności uję­
pohamowania n8dmiemej zwyżki cia sprawy cen była kwestia zbóż„. 
cen wymaga wielu posunięć, że Znaleźliśmy się w okresie rosną· 
nie starczy tu jedna formułka ani cych cen zbóż. N~e będziemy wra· 
jedno rozstrzygnięcie. cać do problemów niejednokrot· 

Pisaliśmy wówczas, że - obok nie w prasie i literaturze nauko· 
kontroli cen kartelowych i obok wcj poruszanych, mianowicie do 
zarządzeń o charakterze admini- spraw, kto na tej zwyżce korzy· 
stracyjnym - konieczne są odpo· sta„. Większa własność ziemska, 
wiednie posunięcie w dziedzinie czy również i chłopi, którzy prze· 
celnej, kontyngentowej, eksporto· cicż niejecnckro~:: '.e muszą zboże 
wej i t. p. dokupywać. Nie będzie wracać 
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do sprawy spekulacji, o czym nie· 
jednokrotnie pisano. 

pozostały 
licznego (kartelowego) kapitaliz­
mu„. Jego zasadą jest w gruncie 
rzeczy ,,koniunktura cen" (zwyż­
ka cen), a nie ,,koniunktura ilo· 
ści" (wzrost produkcji). 
Dążeniom monopolistycznym 

kapitału zorganizowanego ni~ mo· 
żna jednak przeciwstawić męt• 
nych koncepcji i chaotycznych 
posunięć, ale znów planową i 
konsekwentną politykę. 

'A więc Jeśli zechce „robić" mono-I •----------------------------------­partię, musi to czynić SIŁĄ, me. 
cbanicznłe - wbrew masom. SpO o 
~owałoby ło gwałtowny odpór 

Chcemy podkreślić, jak jedno­
stronną była polityka forsowania 
eksportu zbóż, jakkolwiek te nad­
wyżki - to była tylko podaż gło· 
dowa, wynikła z niesłychanego o· 
graniczenia spożycia wewnętrzne­
go„. Czy może być zdrowy eks­
port, oparty na niedojadaniu lu­
dności?... Jak wiemy, przyszedł 
moment, kiedy polityka ta zban­
krutowała i trzeba było zastoso· 
wać zakazy wywozu (żyta). 

Oczywiście nie jest przejawem 
takiej konsekwentnej polityki roz­
wiązanie 10 wnów kartelowych, 
obejmujących m. in. porozwnie­
nia trzech fabryk siatek żaro· 
wych, dwie umowy trzech fabryk 
siatek żarowych, porozumienie 3 
fabryk gipsu i 2 - wapna w wo· 
jewództwie stanisławowskim i U· 

mowę 3 firm elektrotechnicz· 
nych„. 

ze strony tych mas. Tak mechani-
cznie, z „góry" (jak pisze „Za­
czyn") nie powstawały ruchy mo. 
nopartyjne ani we Włoszech, ani 
w Hitlerii. Mała „elita" - wbrew 
całemu spOłeczeństwu? 

pomocy zimowej uwag kilka 
m. żyfemy w czasach, gdy ha­

sło OBRONY Państwa odegrywa 
wielką rolę. Otóż gwałcenie wol­
noścł sumienia, przekonań, nastro 
jów, wolności mas bynajmniej nie 
sprzyjałoby obronie. Odwrotnie. 
Osłabłatoby snę obronną Polskł. 

Podczas akcji „pomocy zimo/. z pensji i płac, klasy zaś posiada­
wej" prasa była skrępowana. By jące zadeklarowały wprawdzie od­
nie studzić zapału ofiarodawców, powiednie sumy, ale duży znacz· 
by nie psuć nastroju ofiarnego, na nie procent nie wypełnił swych zo­
kazano prasie powściągliwość w bowiązań. Podkreśla ten fal<t spra 
sądach o tej akcji i zaniechanie wozdanie z akcji pomocy. 

krytyki. Gdy się uwzględni, że akcja ta 

Oto są przyczyny główne, zasad 
nicze. Ale istnieje wiele Innych do 
datkowych. A więc np. charakte.­
rystyczne jest to wyczuciej WŁA­
SNEJ IDELOGICZNEJ SŁABOśCI 
niepewności, które cOraz częściej 
spostrzegamy. Weźmy np. do ręki 
ostatnią „Myśl Polską". Stwierdza, 

Ale akcja skończona, bilans prze przyniosła bądź co bądź 25 millo­
prowadzony. Można tedy i nale- nów zł., że świat pracy bez reszty 
ży - wydaje się nam - zabrać spełnH swój obowiązek społecz­
głos w tej sprawie; nie cLla spóź- ny i moralny, to nasuwa się wnio 
nionej, a więc zbytecmej, krytyki, sek, że taka fi1antropia mija się z 
lecz dla - nauki na przyszłość. celem. Tu świat pracy obciążono 

Przyznajemy nawet, że organiza 
torzy „pomocy" - w zasadzie -
zainicjowali rzecz słuszną. 

że wiadoma deklaracja zapożycza- Pomoc zimowa była pomyślana 
ła zbyt wiele od endecji i O. jako akcja filantropijna, akcja mi· 
N. R. Ach, czy to nie· spowoduje łosierdzia. jakkolwiek zapatrywać 
słabości, gmatwaniny, ustępliwoś. się n.a filantropię, na jedtro wszy­
ci: scy zgodzić s1ię muszą: filantropia 

„NiebezpiieC"Zeństwo poleg·a na jest rzeczą dobrej woli, filantropia 
tym, że piłsudslciml zaangażowany nie da się pogodzić z prz~musem. 
w tak pojętą konsolidację, odegrać Otóż ten zasadniczy charakter 
może rolę samobójczą. w stosunku filantropii pogwałcono- w akcj,i mi 
do siebie i tJragiczną w stosunlcu nionej. PogwaJcono dwojak<>. Raz 
do Polski. Rozdrobnienie jego przez to, że ludzi, korzystających 
kruszcowej twardości na 101/tairf:.e z pomocy, zmuszano nieraz do pra 
sze7,q,żlci masowi:i:mu, to :z.airazem cy, do odrabiania zasiłku, co z mo 
zerwanie z nurtem aktywistycz.. ralnego punktu widzenia jest obrzy 
nym w Polsce - czyli z tym, co dli'wością. Dział<> się to wbrew U· 
decyduje w życiu - to zerwanie z chwale naczelnego kierownictwa 
czynną i tw6rcttą mniejszością, -

akcji, to prawda. Ale uchwałę tę która zawsze zwycięża bierną i ja-
łową masę". 

Ciekawe. Bojazń mas, świado­
mość słabej konstrukcji ideolcgicz 
nej własnej; chęć zamknięcia się 
w dyktaturze „elity"„. 

Ale I p. Stahł we wczorajszym 
„Kur. Porannym" też się boi -
własnej słabości. Ostrzega „łudzi 
zmęczonych" (!). Chce wierzyć, że 
jednak - że przecie nowy obóz 
jest zwarty, jednolity, pertra.ktacyj 
nie potrzebuje: 

powzi~to, zdaje się, za póżno, już 
po ujawnieniu wypadków nadu-
żyć i po uchwale wypadki takie 
powtarzały się. Należało z góry 
przewidzieć tego rodzaju nadtlży· 
cia i zapobiec im groźbą wyso­
kich kar. 

Powtóre, charakter filantropijny 
akcji pogwałcono przez to, że do· 
browolność ofiarności nie była cał 
kiem - dobrowolna. Ofiary pie· 
niężne potraktowano jako opodat­
kowanie, z wyznaczeniem wysoko­
ści opłat. Skutek był ten, że świat 
pracy wpłacił wszystkie zadekla· 
rowane składki, które potrącono 

dodatkowo nowym podatkiem, pod 
czas gdy klasy posiadające poprze 
stały przeważnie na deklaracji. Nie 
można żądać od ludzi pracy, by o­
ni wyręczali klasy posiadające na­
wet w dziele - filantropii. To się 
więcej powtórzyć nie powinno. 

Tak samo ofiarność w naturze 
zawiodła tam, gdzie jej najwięcej 
należało oczekiwać. Obszarnicy za 
deklarowali 40 tys. ton zboża, a da 
li 4 tys. W zbiórkach ubrań, . bieli· 
zny i t. d. stwierdzono w Wars;:a 
wie jakieś zl!iośliwe natrząsanie się 
z ubóstwa, „ofiarowano" bowiem 
rzeczy, nie nadające się do użytku, 
nie tylko dla tego, że były dosz­
czętnie zużyte, ale też dla tego, że 
nawet w nowym stanie, jako przed 
mioty luksusowe, nie nadawałyby 
się dla ludzi biednych. Ujawnił się 
tu rys zepsucia i demoralizacji na­
szych sfer posiadających, który 
znakomicie „uzupełnia" ich frazeo 
logię niby patriotyczną i obłudę fi. 
lantropijną. 

A teraz kilka słów o o.rganizacji 
akcji pomocy. 

Rozpoczęto ją stanowczo za pó· 
źno. Nie można zbierać na pomoc 
zimową jeszcze w kwietniu i ma­
ju. W okresie największych mro· 
zów, w styczniu, zbierano jeszcze 
po domach ofiary w naturze. Na­
szym zdaniem, ofiairy te, które wy 
magają przeważnie nakładu pracy, 

• .Jest to śmiie9mle złudzenie -
mogą mu ulegać naiW!lli, albo kar­
mić się nim oportuniści i lwie 
zmęczeni walTcq. - ż~ da sig zawie 
rać kontrakty ideologiczne z prze­
ciwnikami. albo ich przekonywać 
przez kokieteryjne koncedowan·ie 
od 90 proc. do 50 proc. racji. Ta 
metoda mo-'be doprowadzić chyba 
do transakcyj handlowych, ale ni­
gdy do W0Wlllętrznych transfcmna­
cyj ideowo • polityo1J?lych". 

Organizac]e dziennikarskie 

Widać wyraźnie świadomość 
własnej ideologiczneJ słabości, -
,,eklektyczności". P. Staht nie chce 
koncedować aż 50 proc. Pomijamy 
już wyraźne KLASOWE „nastawie 
r.ie" pod płaszczykiem ,.solidaryz­
nm". Wszak iuż z deklaracją w r-ę 
~u ~en. Lubomirski walczył ::: min. I 
!'on!atowshlm. • 

interweniują u ministra 
Podczas procesu w Sosnowcu 

przeciw adw. Zygmuntowi Hof­
mokl · Ostrowskiemu o obrazę 
sądu prokurator Chutkiewicz po. 
wiedział m. in.: 

„Oskarżony używał wszelkńch 
środków, aby skierować opinię na 
korzyść Grzeszolskiego, a nawet U· 

ir'lądzał libacje z prasą j temu m· 
wdzięczać r.aleiy, że w CLasie pro· 

ceau prasa warS0awska i miejsco­
wa życzliwie ustosw1kowała &ię do 
kwestii winy Grzeszolsldego". 
W związku z tym oświadcze· 

niem prok. Chutkiewicza prezy­
dium Związk•.J Dziennikarzy Rze­
czypospolitej i prezydium Syndy. 
katu Dziennikarzy w Warszawie 
postanowiło interweniować w Mi­
nisterium Sprawiedliwości. 

trzeba zbierać możliwie wcześnie, 
by na początku zimy mo"Żtla je by 
ło już rozdawać. Te rzeczy, któ­
rych naprawić się nie da, należy 
sprzedać jako szmaty i odpadki, 
ale w żadnym razie nie rozdawac 
ich bezrobotnym, którzy, ofiary 
takie przyjmują jako kpiny z ich 
nędzy. I trudno mieć do nich o to 
pretensję. 

Uważamy dalej, że korzystanie 
z. pomocy zimowej obwarowano 
zbyt dużymi formalnościami. Pew­
nie, że mogą być nadużycia, ale 
lepiej, by ktoś wziął z „pom:;cy" 
więcej, niż mu się należy, lub ko­
rzystał z niej nawet, jeżeli jej nie 
potrzebuje (takich nie będzie du­
żo), aniżeli utrudnić lub uniemo · 
żliwić pomoc tym, którzy bez niej 
są skazani na głód i śmierć. A prze 
cież czytaliśmy w ciągu długich 
miesięcy zimowych o samobój­
stwach z głodu i nędzy. Czytaliś­
my dzień w dzień i dziwiliśmy się, 
czemu „pomoc zimowa" nie zajrzy 
tam, gdzie gnieździ się najstrasz­
liwsza nędza, nędza nierejestrowa­
na, nędza pozbawiona dokumen· 
tów i dowodów osobistych. 

Sądzimy, że obowiązkiem „po· 
mocy" jest nie tylko wspierać zgła 
szających się, lecz także - j to 
przede wszystkim - odnaleść nę­
dzę w norach i zaułkach, gdzie ona 
się ukrywa. Nie trzeba tu długo 
szukać, bije ona bowiem w oczy 
wszystkich, co chcą widzieć. 

Wreszcie, akcja „pomocy zimo­
wej" w skali ogólno · państwowej 
wymaga oczywiście odpowiednie· 
go aparatu administracyjnego. Cho 
dzi wszakże o to, by na akcji tej 
nikt nie zarabiał, w tym z:rn1.:z~­
niu, że ofiarność ogółu nie powm­
na się stać źródłem zysku dla jed· 
nostek. Do aparatu administracyj­
nego winni wejść bezrobotni, na­
dający się do pracy w tej dziedzi­
nie; nie powinno tu być żadnych 
protekcji, czy przywilejów. Dla te 
go to w akcji powinni brać udział 
przede wszystkim te instytucje, 
które najbliżej stykają się ze świa 
tern bezrobotnych i które dają rę· 
kojrnię bezstronności w działaniu. 
Instytucjami takimi są związki za­
wodowe, których udział w minio­
nej akcji nie odpowiadał sile, zna­
czeniu i - powiedzmy - facho· 
wości ,jaką związki wnoszą z ty­
tułu znajomości stosunków w świe 
cie bezrobotnych i pracy wśród 
nich. 

Na przyszłość związki zawodo· 
we będą musiały bardziej zainte­
resować się zimową pomocą. 

(jmb.) 

Teraz dopiero (dość późno co 
prawda!) rozlegają się głosy, na· 
wołujące do rewizji tej polityki. 
Podnosi się, że w Polsce na prze· 
strzeni ostatniego ćwierćwiecza 
ludność w Polsce wzrosła o 30%, 
produkcja zbożowa ledwie o 5% ! 
że wobec szybkiego przyrostu lud­
ności Polska nie jest już przy dzi­
siejszym stanie produkcji krajem 
zdolnym do eksportu zboża. 

*"' • 
W dziedzinie cen przemysło· 

wych jesteśmy świadkami zdecy· 
dowanej ofensywy ,,Lewiatana". 
Sfery „lewiatańskie" zwalczają 
całkiem ołuszne stanowisko, w 
myśl którego wzrost obrotów jest 
najwłaściwszą drogą do poprawy 
sytuacji przemysłu. 

Przecież - nawet przy niepod­
wyższonym poziomie cen - prze· 
mysłowcy czerpią korzyści z po· 
prawy sytuacji. Przy wzroście 
produkcji - spadają koszty stałe, 
wypadające na jednostkę towaru 
i rośnie zysk. 

Ta metoda jest jednak uiezgo· 
dna z zasadami polityki monopo- . 

W czasie poprzedniej wielkiej 
ofensywy anty-kartelowej w roku 
1935 - rozwiązano również prze· 
ważnie„. karteliki. Kartele po:o· 
stały. 

Tylko: jedno zastrzeżenie.„ u. 
ważamy organizację kartelową za 
szkodliwą, antyspołeczną.„ A.le 
przeciwstawianie jej zatul wolnej 
konkurencji - to naiwnoić. Błę· 
dnej organizacji ciężkiego prze· 
mysłu przeciwatawić mo:ina tylko 
inną - lepszą. 

Ruch robotniczy wysuwa pro· 
blem uspołecznienia ciężkiego 
przemysłu i kontroli społecznPi 
nad produkcją. 

Trudno łudzić się, hy w dzisiej­
szych warunkach upaństwowienie 
rozstrzygało sprawę. Nie bez racji 
wskazuje się, że państwo ma 
przecież znaczne wpływy w prze. 
myśle węglowym, hutniczym, naf. 
towym, drzewnym, a tymczasem 
polityka przemysłów surowco· 
wych daje podstawę do słusznej i 
zasadniczej krytyki.„ 

W alka z kartelami, walka Zf' 

zwyżką cen musi pozostać dema· 
gogią, jeśli nie złączy się z walkq 
o przebudowę społeczną. 

(W.). 

Kleu~alni benunlianli ,Jarnif 
Rola „Małego Dziennika'• 
„Mały Dziennik" specjalizvwał 

się w sprawie denuncjacyj antyso. 
cjalistycznych. To jego główne za·· 
jęcie, głowna racja bytu. I 1eszczc 
potem „dziwi się", dlaczego go 
nazywają organem zawodowych 
denuncjantów! 

Oto fakt ostatni. W Nr. 88 z 
dnia 30 marca b. r. umieszcza „M. 
Dziennik" „sprawozdanie" z wie­
·ców klaso"wycll związków zawodo­
wych w okolicac!z Grudziądza nq 
Pomorzu, 1v Łasinie i jankowi­
cac!z, oskarżając urzędników paTi· 
stwowyc!z (z wymienieniem na­
zwisk), że brali czynny udzia~ w 
obradach. O jednym z nich t. Nie· 
dzińskim (pocztylionie) pisze kle­
rykalny denuncjator: 

„Niedziński przesiedlony zo­
stał z Warszawy do las!J.1a w 
drodze karnej za agitację wy­
wrotową (?), jednak stwierdza 
się, że tacy szkodnicy NIE PO · 
WINNI SIĘ ZNAJDOWAĆ na 
tak ważnych posterunkach po. 
granicznych. 

Ministerstwo P<>ezt i Telegra­
fów WINNO BLIŻEJ SIĘ PRZY 
PATRZEć (!!) czynności po · 

litycznej swych f unkcjonariu. 
szy i POHAMOWAć (!) ich „v 
działalności politycznej, do 1a 
kiej nie dorośli". 

Trzeba wiedzieć, że listonosz i. 
Karol Niedziński jest starym tu 
warzyszem partyjnym. 

W podobnej atmosferze der1u11. 
cjanckiej człowieka zniszczyć ła­
two. 

Dyrekcja poczt w Bydgoszay 
USUNĘŁA T. NIEDZ/ŃSKIEU'J 
Z PRACY. Pismo jest podpisane 
przez inż. Kozubka. Opiewa król 
ko: „zwalniam pana ze służby w 
państwowym przedsiębiorstwie 
Polska Poczta". ZA CO? 

Naturalnie tą sprawą zajmiemy 
się bliżej. 

Denuncjacje kwitną. Zwła1>zcw 

na prowin-cji. A prym trzymają 
„chrześcijańscy" korespondenci 
„M. Dziennika". 

K. 

Czytajcie prase 
socjalistyczną· 
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• „Meldunek antylewJJtański" Z Górneqo Slctska 

Perypetie ksł,cia pszczyDsklego 
K2Jciłit radio wy „„„„ ... „„"„ 

LAUREAT KONKURSU 
CHOPINOWSKIEGO ·- WITO.:.D 

MAŁCUżY;iq-SKJ, 

3 ty . zł. miesl~czoie na drobn~ wydatki .•• 
wstępie skargi o uniewainienic 
tych darowizn wynika, że ma ona 
na celu tylko demonstrację i spo. 
wodowanie w ten sposób starego 
księcia do wskazania źródła po· 
krycia tej pretensji, względnk 

iawarcia układu co do splaty1 bo. 
wiem prawnie biorąc · jest rzeczą 
więcej, niż wątpliwą, by darowi. 
zny te rnogły być Istotnie unie. 
ważnione. 

jak było do przewidzenia, wal- skiej centrali tymczasowe kle· 
ka, jaka rozgorzała w łonie ZZZ. rownictwo .Związku Górników 
na śląsku, przenosi się na teren Z. Z. Z. występuje ze skargą prze 
sądowy. ciwko tymczasowemu zarządowi 

Wybrane na niedzielnym Zjeż· głównemu tej organizacji, z po· 
dzie przez zwolenników posła Ka I słem Fesserem na czele, o zwrot 
puścińskiego i wiernych warszaw lokalu biurowego i urządzenia. 

W niedzielę, 4 b. m., odlfyło się 
zgromadzenie delegatów krakow· 
;kiego okręgu Związku Legioni· 
stów. 

Na tle ustosookowania się db 
„Obozu Zjednoczenia Narodowe­
go" d~szło do gorącej dyskusji. 
Rozbieżność zdań zaznaczyła się 
wyraźnie przy wyborach do Za­
rządu Okręgowego. Koniec koń· 
tero przeprowadzono listę ułoźo· 
ną przez komisję matkę wbrew 
silnej opozycji, która kwestiono· 
wala ważność wyborów. Na takoń· 
czenie uchwalono 5 meldunków i 
zgłoszono 1takoes". 

Charakterystyoz.ly jeet piąty 
,,meldunek'\ ostrzem swym skie­
rowany przeciw Lewiatanowi. 

"Okr :;owe Zgr„~rnd1enie deltiga• 
16w Zwłęzku Le1ioni1t6w W Krllko• 
wio zwraca 1łę do raqdu Ri:plitcj • 
prośb11 l apelem, ab7 ,., dale'.!) m eł•· 

au wy1tQpował 1 cał, bem1lędn.08cl4 
przeciw Lewiatanowi ł deetrukc:yjnej 

· • '.,1' '. i i'v- .'I'..:_·~ ;n, eh caynni· 
ków włtlkoknph,'lHstyci111ycb, 11prawła· 
jących politykę nięzgodną z podstawo· 
wymi interesa1ui Polski i wy;·ządzają· 

ą ciężkie .zkody parutwn, jego sllc 
eospodarc11ej i obronnej oraz .muom 
pracującego ludu pohkiego„. 

Boleje nad tym ,,tneldunldem" 
„Czas" i w związku z uchwałami 
niedzielnego wiecu P. P. S. zao­
patruje gil takim komentarzem: 

„Nnle~y jednak z całym natłsklom 

podkreślić, że tym razem wiecowe re· 
zolueje eocj11lłstye1ne 1tostały pr1elicy­
town.ne w demago~H przl!1 oetatnl 

.. ' ·'n nek" kr{lkowskich Legionhtów. 
Do CZłll!<I ta lfoyueju zlhlenn, nłe fo. 
two odi:;ndnęć. 

Trzeba jednak 1t.v.ierdzić, ie rólni 
alt ona za1adnfc10 od tJcb powdnych 
metod, kt6ryml dę pułk. Adana Koc 
w donJoałym dziele jedno1:1ema naro· 
da kieruje„. 

Ano ... Jedni do San, drnday do 
''.lta'' ... Tak wygląda konsolidacja! 

Dwlld:zdesto<twu letni pianista r>ol· 
ski - Wit<>ld Małcużyński otrzyn.a. 
trlleC.ilł nia.girodę n11, ostatnim koinkur 
sie dlopinowskim. Warto s>tzyp<>m­
ni~, że Małcużyński wyimidł z pot~ · 
skiego kcmku1·su eLimin.aeyjnego -
który odbył się przed pi~ioma rnie· . 
sią.c:i.mi i którego celem było p:rzygo­
towa.nie uczestmikbw do konktn'l:'Sl!J 
międttYnai'Odowego. 

Małcttżyfiski otrzym,ał ,tEż nied~w­
no pi~te nriejsce w piani~yom.ym 
konkursie Wiednia, Utalentowanego 
airtystę usłysz,ą roadiosłuchaoze w śro 
dę, dnia 7 kwietnia, ó jl'Od.z. 21.00 -
Jako wykooa.wCQ dlz.i.eł Chopina. Nok 
tunl'nu c·moll op. 48. Mazu:rka Des­
Dur i Sona.ty b-rooll (z ma1rszem P<>· 
gl"ll!00wyll1). 

„.ROZMOWY Z PRZYJACIELEM" 

jeden z adwokatów katowickich, 
prowadzący bezskuteuną egze· 
kucję przeciwko staremu ks. 
Pszczyńskiemu o zaległe honora 
ria adwokackie w sumie około 
60.000 zł„ wobeć negatywnegD 
wyniku rewizji osobistej, dokona 
nej na zamku w Pszczynie przez 
komornika sądowego, wniósł do 
Cywilnego Sądu Okręgowego w 
Katowicach o unieważnienie dob 
nanych ostatnio przez ks. Pszczy.~ 
skiego darowizn, a mianowicie su 
my 100.000 na F. O. N., 50.000 
zł. na pomoc dla bezrobotnych 1 

gruntu pod lotnisko w Pszczynie 
oraz kwot przeznaczonych przez 
księcia na wybudowanie hanga. 
rów,. Wspomniana egzekucja oka 
zała się dlatego bezskuteczna~ ŻI'! 
należność za honorarium adwoka 
ckie stanowi prywatny dług stare 
go księcia, nic zaś fideikomisu 
pszczyńskiego. 

Kto dokonał napadu rabunkowego 
w Giszowcu 

W dniu 16 listopada ub. roku 
dokonano niezwykle zuchwałego 

napadu rabunkowego w Giszow­
cu. Na ulicy Stalmacha czterech 
bandytów obrabowało transportu . 
jącego worek z pieniędzmi z miej 
soowej agencji pocztowej do u. 
rzędu pocztowego w Szopieni­
cach pomocnika pocztowego, Ma­
dzelona, po uprzednim ubezwład­
nieniu go, oraz poważnie poraniło 
eskortującego transport 46-letnie· 
go posterunkowego policji Mokre 
go. Bandyci zdołali wówczas zbiec 

z workiem, zawierającym 3.400 zł. Wiadomości z cal•i 
Po Iski 

Z dinier.n 31 ma:rca rozpoca.ęło Pol­
!il!de Radl.o nowy typ audycji-,,Ro­
?JMWa z przyjacielem". W ra.macll 
tej aooycji, która obejmie n& razie 
4 odozyty prof. T, Kota.rbiń&kiegQ­
paruswne zostaną l)eW!ne uigadnde· 
trla, tnęcrząoe nu n1erwz J>ytMfa, do· 
~oe ~ ~ink.owania Sl~ 
do świat.a, do luda.i, Zagtldnlenie te, 
kt.6re pragnęlibyśmy 21 ~ przemy· 
śl~. prtedygkutoweA ponJ&rone 7A>­
sllaną w wytej wymienionym eyklu 
ockrzyt6w. Druga • kolei J)l!'eleke,ła. te 
go tVl'1U nadana ?.OSt.aarle dnia 7 -go 
kwtetnia o godz. 17.60 p. t.: „Walka 
21 niepokojem". N~e noszą ty­
tuły: „Sp0lro}M !IUlnienie", „Znlechę 
cenie f rad~ życ!la". Odczyty te na­
dawane Sil stale w środę o godz. 
17.110. 

jak wiadomo ks. Pszczyński 
zwrócił się ostatnio do Zarządu 
Przymusowego . o przyznanie mu 
pensji na opędzanie wydatków, 
bowiem skutkiem sekwestru ta­
dnyeh Innych - jak podaje -:- do 
chodów ni·e posiada. Zarząd Przy· 
musowy za zgodq Sądu i wierzy· 
ciela t. j. Skarbu śląskiego przy~ 
znał ks. Pszczyńskiemu pensję 
miesfęcznq w wysokości 30.000 zł. 
Z charakteru wspomnianej na 

pas a „m i ki" odnawia buciki 

P. Car ma już naśladowców 
w Krakowie 

Przed kilkoma dniami ukazała, .,,awierała żadnych znamion obra­
eiQ w "Krakowakim Kw.-ierze W ie- zy. 
czorny~„ wiadumoić o ust.tpie- Mimo to, ktoś ei~ poczuł obra­
niu p. dr. Kaplick.iego ze at.anowi• żony i od racu zastolluwauo repro­
aka prezydenta miasta i o objęciu 1je wobec dziellllika. Sprawo­
prz~ niego urzęidu dyrektora de- zda wcy .,Krak. Kuriera W iecz." 
partamentu w Min. Opieki Spo· odmówiono w referacie prasowym 
łecznej. Według przypu!zczeń magistratu wszelkich informacyj. 
„Krak. Kuriera Wiecz." następcą W związku z tym „Krak. Kurier 
p. dr. Kaplickiego miał być płk. Wieczorny„ pisze: 
Belina-Prażmowski, który nieda· „Przypuszczamy, że t.o zarządzeme 
wno opuścił stanowisko wojewody nie wyszło od p. prez. Kaplickiego, 
lwowskiego, który w ciągu długich lat swej dzia· 
-Bezstronnie przyznać trzeba, że łalno§ci publicznej poznał praeę i jej 
notatka była utrzymana w tonie metody pracy, przy czym niewątpL 
ohjektywnym i bynajmniej nie wie doszedł do ·wniosku, że wszelkie 

represje wobec prasy są bezcelowe. 
Niezawisłe pismo nie da eię takimi 
czy innymi utrudnieniami odwieść od 
spełnienia swego centralnego obo· 
wiązku: informowania publiczności". 

Oho jętne, kto wydał takie za· 
rządzenie. W każdym razie jest 
ono, delikatnie sit;? wyrazimy, nie­
właściwe i niesłuszne, Kraków nie 
jest przyzwyczajony do tego ro­
dzaju metod. 

W wyniku energicznych docho­
dzeń policji przytrzymano wów· KATASTROFA SAMOCHODOWA 
czas, jako silnie podejrzanych o POD RADOMIEM 
dokonanie napadu, zamieszkałych Na szosie Warszawa - Radom, 
w Janowie i Mysłowicach 4 osob. na 4 kl. od Radomia, wskutek pęk 
ników: Sylwestra Lelonka, Jerze- nię<:ia opony I szybkiej ja7.dy, wy 
go Goja, Wilhelma Klirnoszcza i darzyła slę katastrofa samochodo· 
Teofila Kowalskiego. Zrabowa· wa. Samochód zawadził o słup 
nych p·ieniędzy nie udało się od- telegraficzny, tył wozu zarzucił i 
'lZUkać, a znaleziono tylko worek bokiem trzykrotnie się okr~lł. 

pocztowy, "' którym były transpor z pod samochodu wydobyto o· 
towane. fiary katastrofy: Abrahama Ro-

W wyniku dochodzeń i następ- senbluma, lat 33
1 

który poniósł 
nie śledztwa sądowego udział w śmierć na miejscu, Tadeusza Fal­
napadzie zdołano udowodnić tył· chowskiegio i Tadeusza Dłużew· 
ko Lelonkowi, zaś śledztwo prze- skiego, którzy zostali ciężko ran· 
clwko Gojowi, Klimoszczowł I Ko 
walsklemu postanowiono umorzyć ni. 
i wypusz~no Ich. na wolność. - Właściciel samochodu Bronisław 
Lelonek nadal pozostaje w więzle Schneider, który prowadził wóz, 
nlu I akta sprawy przekazano pro d.oznal licznych obrateń creles· 
kuraturze dla sporządzen;la aktu nych. ~-letnł ayn Schneidra, cho· 
0skarżenia. ciał siedział na kolanach Dłutew· 

Ofiara bandyckie~ napadu, - skiego obok ojca na przednim ale 
post. Mokry, musiał prlez dłuższy dzeniu, nie pvniósł ładnego szwan 
czas leczyć się w szpitalu. ku. 

Z Zagłeb'.a Dąbrowskiego 
Publlczna Biblioteka T .U.R. 

Zarząd Okręgu TUR. Zagłębia 
Dąbrows.kiego, · otworzył w Będzi 
nie przy ul. ' Kołłątaja 33 Pubłi$:z· 
ną Bibliotekę TUR., liczącą około 
14.000 tomów dzieł naukowych, 
beletrystycznych i posiadającą 
specjalny dział dla młodzieży 
szkolnej i dzieci. · 

Biblioteka zawiera książki w ję 
zykach: polskim, francuskim, nie· 
mieckirn, rosyjskim i żydowskim. 

Abonament miesięczny wynosi· -

dla pracowników umysłowych · 
zł. 1...-, pracowników umysło­
wych bezrobotnych - zł. 0.75, ro­
botników 1 młodzieży szkolnej -
zł. 0.50, bezrobotnych - zł. 0.25. 

Czytelnicy Biblioteki nie składa 
ją tadnej kaucji. 

Biblioteka otwarta fest od godz. 
11 - 14 i od 16 - 20 co<lzień. 

Towarzyszki i Towarzysze! Po· 
pierajcie swoją robotniczą socjali 
styczną placówkę oświatową. -Przygotowutcle ••wcaasu w myłl W•kł!l••lfi P. P. S 

I Klasow~ch Zwl11•k6w Zawodowych' 

DZa·EN 1 MAJAI 

ZWt.OKI KOBIET\' W POLU 
W gmin.ie Rei<:henbach pod 

Lwowem znaleziono na pot.u przy· 
sypane kartoflam·l zwłoki kobiety, 
lat około 35, prawdopodobnie priy 
wiezionej na to miejsce. Denatka 
ma nil głowie ran)', zadanem tę· 
pym narzędziem. 

NA TLE MAJĄTKOWYM. 
W Słobódce, pow. Kosów, nie· 

jaki W. Pożaruk strzelił z rewolwe 
ru do swej siostry Marjl Dewdtuk, 
raniąc ją ciężko w pierś. Powo· 
dem zamachu był spór o grunt 
dziedziczny. Policja aresztowała 
Potaru.ka. 

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo 

Radio warszawskie 
śRODA, dn. 7.IV 

6.30 Pieśfl. 6.88 Gimna.atyka, 6.50 
Muzyka (płyty). 7.16 Dzien. Por. 
(płyty). 8.00 Aud. dla eekół. 11.30 
.Audycja dla Rkół. 12. Hejnał. 12.03 
Koncert Qrk. wojsk. pod dyr. Z. Ka· 
rola Runda, 12.40 Dzien. połudn. 
12.110 ,,Na r.hl.Żbie w mieście'' - pog~ 
wygł. O. Wr6blew9ka-UstuJ>Ska (ze 
Lwowa). 15.15 Koncert rozrywkowy 
(płyty). 15.55 „E'krzynka techniczna" 
16.10 „Za~adki muzyczne". 16.80 Ork 
iqilonowa pod dyr. T. Rydera (z Ło;· 
dz.i). 17.00 „Dzieje kontrtorpedowca' 
odczyt - wygł. O. Zukow11ki. 17.15 
Polskie pieśru 1 utwory skrzypcowe. 
Wyk. H. Korff . Kawecka - śpiew ..... 
Warflzawa. J. Stefan - skrzypce To­
nm. 17.4li „Walka s nłep<>kojem" -
,.Rozmowa z pnyjaclelem" - PJ.'Ut!T 

- prof. Tad. Kota.rblfiski. 18.44 Poga-

R. a· .• kl- danka aktualna.18.10 Przem. płk. Ga a IO s ąs e bry!lia - Kier. Okr. Urzędu w. F. 

łRODA !.! :.2fiM~ka 1~~= ~)~r.:s 
6.00 Pieśii, 6.08 Ork. woJłlk. pod Program. 18.liO „Chytry ozłowiek" -

dyr. kJK, z. .Ru.nd& (płyoiy). '1.26 fel!eton Zfele:ńcey1c6wny. 19.00 • Mi­
WJ.ad. bleqce. 'l.80 Mu.eylll& lekka łoś6 kelnera, obl'nzek z pow'.ieścł 
(plyty), 18.00 Koncert łycr.efl.. 16.15 H Wareella 1)0d tyt· Zaklęte re­
Tuniej śpiewamy (,pl.). 18.58 Wiad. wiry''. 1!>.20 Ja.u IJ~: Sonata 
gl.eldow„ 16.ló Takie •ble l&b&wne 19.4li Koncert rozrywkowy (płyty). 
utwory (płytj). 16.Bó t~ kul.tu· 20.85 „Chwila Blun Studi6w''. 20.45 
ra.lne ślllSkia. 111.łO Ork. argentyfuska Koncert w wyk. W. Małcufyńsktep;o, 
Ed.ua.rdo . Biia~ (~) • ~8.;~ „Co laut"eata Konkt1Tl'U im. 'Fr. Chopina. 
,daJlł semm.aria ochroruairski~. 18.40 21.30 Ludwik Spohr: Sonet op. 31. 
Serenada Serlusza Rachma.nm<>wa w 22.00 Mała Ork. P. R. pod dyr. Zdz. 
wyk. kompozytora (pł.). 18.45 Pro· G6rzy6sk1ego. 28.00 Muz. tan. 
gra~. 18.~~ „Pokłosie Zjazdu Kółek CZWARTEK 8 kwietm.i'll> 
Rolnticzych - pog. 19.26 Koncert • · 
rozrywkowy w wyk. · ork. tmmwajo- 6.80 Pieśń. 6.33 Gimn115tylm. 6.50 
wej w Katowicach pod dyr. St. Kle· Mu.zvk.a (płyty). 7.15 Dzien. poiran. 
czki. 19.40 ,,Zwyczaje okresu wiellka 7,25 „Parę iill.fonnaicji". 7.30 Muzyka 
nocnego w Sulkowie". 19.50 „Zaglę· (płyty). 8.00 A.ud. dla S7Jkół. 11.31) 
bi.e Dąbrowskie ma gl.>S ••• ". Po ramek muz. dla mł-Odz. 12.03 Kon.-

CZW ARTEK 8 kwietnia cert ork. T. S~edyńsikiego (ze Lwo· 
6 OO Pieś • 6 03' K · l :t _:_ sol wa). 12.40 ~~~· poł. 12.50 ,,Bo1.ek 

. n. . . s? ~ on o - przodownak - pog. dla młodzie-
( płyty). 7.25 W1,ad. b1eoz, 7.80 Melo- ży wieiskiej 15.00 Wi,adom. gospod. 
die Offenbacha (płyty). 12.59 „Po· 15.15 KonOOrt popularny. 16.00 -
sta~ ~~ci w wierzen11u lu.du górno „Skrzyinlkia ogt}Lna". 16.15 „życie kul 
śląskiego - pog. St. Wallisa. 13.00 turalne stolicy". 18.20 „Kwiecień­
Koncert życzeń. 13.15 .Muz .. lekka i pog. dla dzieci starszych. 16.35 Pie­
tan. (płyty), 13,38 Wia.d. giełdo'Ye.. śni polslcle w wyk. chóru męskiego 
l?.15 Muz. lekka (płyty). 15.55 Zy· „Hasło" pod dyil-. Wł. Rac:zk0W1Sk!e· 
c1.e kultUl"aJme ślą.ska. 15.40 Nasi A'O (z Poomania). 17.00 •• Wiosna mi.ej 
P'!Osenkarze (płyty). 18.25 Pog. akt. skich ludzi" - wyi;rł. Woytowicz • 
18.3~, Ork . . Salonowa ,Syrena Re- Gt"abińska. 17.15 Mikołaj Medilner:· 
kord (płyty). 18.45 Program. 23.00 Sonata. 17.50 O kmiW~ J. Mfodiziń­
Skirzynka francuSkia. !łldef „Na niemieckim froocie pm.ey" 

- <k. H. Wereszydkł. 18.00 Poga,d. 
akt. 18.10 Pl"T.ein. płk. Kocu.ra, kier. 

E. c. Bentley H. W. Ałlen 19; z człowieka wszystko, aż go się osaczy tak, że sam 
sobie zaczyna ~zkodzić. Powiedziałem panu tylko 
świętą prawdę, a pan robi ze mnie kłamcę. Dlac7~ ­

go miałbym nie wiedzieć, że to wła'nie był wieczór, 
kiedy towarzystwo Tabarders wydaje o.biad? Mam 

- To JU'Ż wszystko - mruknął inspektor, 
Okr. Unędu W. F. i P. W - Kra· 
ków, 18,15 Kom. ktiegowy. 18.17 -
Wiad. sportowe. 18.25 Muzyka lelek~ 
(i:>łvtvl. 18.45 P.rog'l'am. 18.50 Pog. 
a.kt. 19.00 Premiem słuch~. orylri· 
naln0!!'0 p. t.: ,.Proces 'L1ldwika XVI' 
Opr. Georgoes Colill'I (FTanda). Pne 
kład J. E. S1dwS!ciego. 19.45 Muzy. 
ka roz't"VWkowa w wyk. Ork. Dętej 
K. P . W. pon d:vir. Ferd. GetnJI"ota (z 
Krakowa). 20.15 Koncert ~ęoo· 
ny pamięci Emila Młvmarskiego -
Tl'a1l1Slll. z Fi1harm. Warsz. W prirer 
wie ok god-z. 21.15 D7lim. wieczorny 
22.30 Muz. tan. - .(!Ta Mała Orkie· 
sbra P. R. -pod dyr. Zd'Z. G6?"lYflskie 
go. 

, , 

SHIERC FiLANTROPA 
(przekład z ang.ehkiego B K 16 ) uszy, prawda? Nawet jeżeli by O·n nie powiedział nic 

• ope wny o tym dio mnie, to-jeżeli pan chce wiedzieć-sły~za-
lnspektor m .!l ?aciekawioną nunę. - Nie opu'lz . łern z tuzin t"Uy, jak ro?Jmawiał na ten temat z pa>:iem 

czał, co? ...:. zal"yt;.1,ł - A dlaczegóż to? Verneyem, - ? ieiel~ ,..l.odzi o to, że lubił, by go wy·· 
- Widzi pan - wyjaśnił Raught - Pan Rand·ołph nosili pod niebiosa i m6W11~ że jest ideałem, dobro-

zasilał dohroczynue imprezy Towarzystwa - słysza · ci - to czyz rue mamy w Brinton służby, która ro~· 
łem, że bardzo hojnie, - więc naturalnie podobał~ mawia między sobą o panu domu i o jego zwycza 
mu się stanowisko, jakie dzięki temu zajmował na jacb? - Raught wykrzykiwał z ułosnym zapałem -
publi<:zn~h urnczystośc1ach tej instytucji. To jest okrucieństwo, dręczyć tak ciłowieka, który 

Błigh - kiwnął głową. - Rozumie się. Każdy by spełnił tylko swój obowiązek w tej smutnej sprawie, 
-0dnosii.ł się do tego w taki sposób. A więc ' - dodał .

1

1 
który posłał po polu~ję - i uchował się uczciwie 

szybko--wiecie, ~e to miał być obiad Towarzystwa i prawdomównie. Jeżeli ktoś raz jut ihłądził, to !OO 

Tabardes ,chociaż nigdy nie widzieliście, co było za· I się nigdy nie daje sposobnoś<:i do poprawy. - W tym 
pisane na bloku, a pan Randolph-zdaje się, żeście \;ię miejscu wzruszenie owładnęło Raughtem - i zaczął 
t~.lc wyrazili - n)gdy nie był zbyt wymowny na •.e· 1 obcierać sobie oczy z bezsłowną r~paczą. 
mat swok.h zajęć? - No, dość już tego - rzekł '3Hgh bezlitośnie. 

I nie tylko to. Wiecie równie:i, jak odnosił się oo Powiedzieliście mi w ten sposób o wiele więcej, m;)j 
w og6le do obiadów Towarzystwa Tabarders. Mam cżłowieku ,n.iż wyciągnąłbym z was, gdybym był la · 
wrażenie, że wiecie daleko więcej, aniżeli zdawał.J· godiny. No, a teraz ten safes„. - Wziął klucze i podał 
by się z pozoru. Raughto'wi w milczeniu. 

W tym momenc:e lokaj stracił zupełnie panowanie - To jest klucz od ulicy na dole - rzekł łzawym 
nad sobą. Zała.m~ł ręce i łkającym głosem zaczął wy głosem Raught. - Wiem napewno, poniewa:t maru 
dobywać z si·ehie urywane dźwięki, taki sam () innych nic nie wie1m; wolałl,ym móc pn· 

...- A wię~ to tak„. To jest sposób„ .. Wyciąga slę wiedzieć więcej. 

Wybrał hez wahania kluczyk, który pasował tło 
zamka w ścianie - i wkrótce oczom jego ukazało 
się wnętrze małe~o i pły+k:„150 safesu. Był zupeł­

nie pusty. Wzrok inspektora skierował się ku O'a· 
łemu stosowi z opakowań, które ciągle jeszcze leżaty 
prawiP -,..,n sama sza.łka · --1 ... P. • '"''l ziiowu r 
częły pieścić pozbawioną włosów czas.z.kę. 

ROZDZIAŁ V. 

Trent Jest osłupiały. 

Trent stał pr.zy oknie saloniku w swym małym 
domku w St. John'a Wood, patrząc w niebo i medy· 
tując nad godnym zazdrości życiem takich ludzi, jak 
stary Blinkey Fischer, którzy tyją w podobnie pięk 
nycb i dobrze utrz}'IDla.nych zaciszach, jak plebania 
przy katedrze w Glasminster. 

Był to wieczór nazajutrz po dniu, kiedy Trent od· 
prowadził ciot.kę Judytę na dworzec Victoria. Ra.oo 
pojechał ze swyim przyjacielem .Patmore do Glas 
minstel" i malazł Juliana Picketta, bardziej zden~r 
wowanego, anizeli motna by się spodziewać po wieł · 
kim myśliwym, który wstępował w związki małżeń 
skie z młodą niewiastą, n.ie sprawia;~ćą bynajmoiei 
groźnego wrażenia, - następnie spędził czas z grup 
ką starych przyjaciół w domku kanoni.ka Fishera -­
i wrócił tą samą drogą, którą przyjechał. 

(D. c. n.) 

Radio krakows·kle 
śRODA 

7.25 Killaa informacyj. 7.30 Mu· 
zyka poranN (płyty). 14.00 Lokalne 
wiad. irOSJ>Oda.rc:ze. 14.05 Muzyka 
lekka (płyty). 15.15 Muzyka (J.')ł.). 
15.30 Ha.rmoni§cl (J.')ł.). 15.55 Skrzyn 
lca og61na. 16.05 Wiad . .,, dnia. 18.25 
Piosenki operetkowe (płyty). 18.45 
Program. 19.20 Słuchowisko orygi· 
nalne Zb!ej?l'liewa Pawa p. t. „Bo­
haterowie" (Tr. ze Lwowa). 19.50 
Kem.cert mieszany (Tr. 7.e Lwowa). 

CZW ARTEK, 8 kwietnia. 
7.25 Kflb infonna.cji 7.30 Muey· 

'kia poranrna (płyty). 12.50 Audycja 
dla d~ee! wiejskiclt w opr. Toli Ret­
tingmmvej. 14.00 Fra~ty opero· 
we (płyty). 16.lS Muzyka (t>Jyty), 
16.80 Soliści z t:ow. orkiestry (pły· 
ty). 16.00 Chwilka 11połoozna. 16.05 
„Co o nas m6W'ią'' ..• w opr. <k. Karo 
la Estreichera 16,lli Wiad. z <hila.. 
18,25 „Kir>ak6w w walce z zakłOO&­
ni,ami odbioru radiowepw 18.45 Pro 
ina 
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przeciw rozwiązaniu· Rady Miejskiej 
przeciw niezatwierdzeniu wybranego Magistratu 
przeciw rządom komisarycznym i mianowaniu „bajratu" z 36 sanatorów 
o niezwłoczne nowe wybory do Rady Miejskiej 

W dniu wczorajszym w Po powołaniu prezydium I wicz, przyjęto jednomyśl- nia protestu przeciwko I wać w pochodzie oddziel· mywanie się jednostek 

sali Domu Związkowego w osobach tt. Golińskiego, nie następującą rezolucję: rozwiązaniu Rady Miej- nemi grupami z transpa- bądź to grup z pod dy­

odby~a się konferencja ~a- Szewczyka i Napie:alskie- Konferencja przyjmuje skiej, za .nowymi szyb~imi} r~ntem zawierającym na· rektyw Partii i OKZZ by­

rządow klasowych zw1ąz- go, referat wygłosił tow. do wiadomości i wykona- wyborami, aby przyjęto pis, w jakiej fabryce pra-1 ły natychmiast likwidowa­

ków zawodowych i dele- Chodyński, wskazując, że nia uchwałę OKR.PPS., po- uchwały, żądające rozwią-1 cują. ne, traktując je jako wy-

gató'Y P. ~· S. w spra~i~ wola ludności m. Łodzi, partą przez Zarząd OKZZ. ~ania . Se~mu . Senat~ 3) całkowite podporząd- raźną dywer~ję. , 

ro~\~1ą:an1a Rady MieJ- wyrażona w wyborach sa- 0 proklamowanie jedno- t rozp1sama uczctwych t kowanie się w sprawie I K~nfere~cJę zakonczono 

skieJ 1 p~zygoto~ań d~ morządowych, została prze- godzinnego strajku po- naprawdę ?em~kratycz- Maja i samej manifestacji, odśp1ewamem11 „Czerwone-

tegoroczneJ mamfestaCJI kreślona przez władze nad- wszechnego w dniu 9. 4. nyc~ . wybor?~ t , aze.b~ zarządzeniom Egzekutywy go Sztandaru . 

1-o majowej. zorcze, które nie zatwier- 37 r. od godz. 11 do 12, omow10no _JUZ row~tez ŁOKR PPS i prezydium 

dziły wybranego magistra- a dla zmiany południowej przy.gotowam~ do. mamfe- OKZZ, w rękach których Do POńCZOSZDikdW 
tu, 3: samą Radę Miejską od godz. 2 do 3. Wszyst stacji 1-o Majowej. spoczywa całkowite kiero- I O • • 
rozwiązały. kie związki i organizacje W sprawie tegorocznej wnictwo akcją I majową. ZleWlarzy , 
Odpowiedzią klasy ro· uczynią wszystko, aby manifestacji I Majowej kon- 4) zgodnie z wezwaniem Zarząd. Oddział!ł Pon-

Pod ostrym kątem 

Kłamstwem 
i prowokacją 

botniczej Łodzi, stającej strajk protestacyjny stał ferencja uchwaliła: CKW PPS wydanym w czoszn1czo • Dzianego, 

w obronie Demokracji i się strajkiem naprawdę po- 1) we wszystkich fabry- porozumieniu z Centralną wzywa wszystkich poń· 

d · d h z b · k K · · z z · czoszników do strajku pro· 
prawa lu nośc1 o rzą- wszec nym. o ow1ąz u kach i zakładach pracy po- oi:i1sją w. aw. orgam- testaeyjnego jednogodzłn· 

"ObóL Narodowy" czynił dzenia miastem, musi być strajkowania należy zwol- winny się odbyć zebrania zaCJe zawodowe przepro- nego w dniu 9 kwietnia 

wszystko co w jego mocy, aby stanowczy protest, wyra- nić jedynie pracowników robotników i pracowników, wadzą szeroką akcję, aby 1937 roku, wmyśl uchwały 

nie dopuścić do 0bjęcia właooy żony powszechnym straj- szpitali. na których należy prze- manifestacja 1 Majowa wy- konferencji Klasowych 

w samorządzie łódzkim przez k' d . · b z ią ków zawodowych 
większość socjalistyczną. Fał- Iem. Konferencja wzywa prowadzić uchwały, że pa ła imponująco, a y na- w z • 

szował podpisy, składał prote- Po dyskusji, w której wszystkie Związki i dele- dzień I Maja jest dniem cechowana była dyscypliną 

sty,. d~nuncjował .w swym or- zabierali głos ttow. Rdze- gatów, aby w czasie straj- strajku pO\.\'Szechnego. proletariacką, aby wszelkie 

g~me 1 .t. d. Gdy to w:szystko niewski, Serwatka, Mil- ku odbyły się zebrania I 2) robotnicy większych próby prowokacji i wywo­

nMi~ .odkmosłot łskutktu. 1 dRadal
1man, Niedzielski i Wacho- strajkujących dla wyraże- fabryk powinni maszera- łania zamętu przez wyła-

1eJs a zos a a za w1er zona, 

radni endeccy zaczęli wyczy- . -·--------------------

~~ćli~~:~,zl;:~f:d~::u?ai ~~~: Konfiskata odezwy PPS Ofiara oszczędności Elektrowni Łódzkiej 
tek s.ystematyczn}:'c~ awantur, w dniu wczorajszym Sta-
rozwią~ą ~adę .MteJską. Gdy rostwo Grodzkie Lódzkie W Elektrowni Łódzkiej, ja- sze, gdyż Uznańscy ratując mi rodziców. 

w czasie Jedn~J ze zwykłyc~ . dokonało konfiskaty (w ko w typowo kapitalistycznym się od śmierci głodowej wy- Mimo natychmiastowej po­

burd endeck1~h przewodu.i- I całości) odezwy PPS w przedsiębiorstwie obliczonym przedali wszystko z mieszka- mocy młodzieniec po dwu­

czący ~awołał. - Pros~ę się sprawie rozwiązania Rady na wyciągnięcie jaknajwięk- nia, a gdy w dalszym ciągu dniowej chorobie zmarł w 

us~ok01ć, bo w przecr~nym 1 Miejskiej. szych zysków, panuje system brak było środków na utrzy- szpitalu. Zmarły pozostawił U-

razie zamknę pos1edzeme! - bezwzględnych oszczędności manie zabiegali w Elektrowni sty do rodziny w których pi-

jeden z przywódców endeckich na wszystkim, na czym tylko łódzkiej o zaliczkę na emery- sze, że nie chce mścić krzyw-

odparł: panów z „ Orędownika" i pła- oszczędzać się da. Ofiarą tego turę. dy ojca i nie chce schodzić 

- Proszę bardzo, o to nam c~ im wł.aśnie za ł~ani~. Cz_y- jest Stefan Uznański b. szofer Dyrekcja elektrowni odmó- do grobu jako zbrodniarz dla-

właśnie chodzi! mą to więc z pasJą 1 furią. elektrowni i jego rodzina. wiła wszelkiej pomocy. W ro- tego też popełnia samobój-

0 to im chodziło, ażeby Boli ich szczególni~ z~ecyllo_- Uznański po powrocie z Sy- dzinie zapanowała rozpacz! stwo. 

uniemożliwić objęcie rządów wan'.1 po~tawa pracu3ąceJ Ludzi. berii od r. 1925 pracował, ja- Młody Uznański, wykorzy- Tragiczne samobójstwo mło- Za łeb go 

przez Magistrat socjalistyczny. Nic d~iwnego: En?ecy ostro ko szofer. stując moment gdy nikogo dego Uznańskiego wywołało • ' , 

Teraz natomiast, gdy władze zwalcz~c będą z.ądame .nowych Wskutek wydobywania się nie było w mie~~kaniu z~żył wśród pra~owników e~ektrow- Die za ogon •••. 

nie zatwierdziły prezydium, wyborow, bo wiedz'.'\,. ze_ n_owe gazów spalinowych z motoru I w celach samobojczych w1ęk-1 ni zrozumiałe wrażeme. Mały deszczyk z dutej chmury. 

wybranego przez Radę Miej- wybor~ do. Rady ~1eJsk1e1 za- samochodowego, Uznański ule- szą dozę }~m.inalu . nie mo- ~yzysk kapitału nie zna Ii- Ot, po całym krzyku. 

ską i Radę rozwiązały, endecy dadz~ im c10.s śmiertelny .na gał systematycznie zatruciu, gąc pogodzie się z cierpienia- tosci ! Rząd rozwiązał dziesięć małych 

nagle stali się gorliwymi obroń- ~ereme Lodzi. . Po ostatmch aż w rezultacie doszło do te- - I Głupich kartellków. 

cami tej Rady, którą do tego ich ~ntyrobotmczy.ch "w_ystę· go, że nie mógł już panować 

czasu tak zaciekle zwalcza u. pach , po utrąceum wmosku nad ki.ero.~nicą, co wyklucza- zwycięski strai· k w Rzeźni 
Z kuglarską szybkością zmie- o za~iągnięcie większej po- ło moznosc prowadzenia przez 

nili nagle front. życzk1 na roboty sezonowe, niego samochodów. W dniu wczorajszym odbył rzeźni cofnęła wymówienie u-

- Mv bronimy Rady Miei· 1 nie ~ają się pe c? po_kazywa~ • W związku z tym Uznański się dalszy ciąg ko11ferencii o- dzielone 8 robotnikom i zgo­

skiej! My nie chcemy jej roz- na ulicach. robotmcz~J Łodzi. po zbadaniu przez dr. Jelew- negdaj rozpoczętej u Inspek- dziła się ich zatrudnić. 

wiązania! To Zvdzi parli do A g_dyby ich t~pet_ 1 ?ezcz;l- skiego otrzymał zaświadczenie tor<t Pracy inż. Pawłowskiego Czas pracy zostanie uregu..: 

rozwiązania Rady! nośc były tak wielkie, ze znow z którego wynika, że. Uznań- z udziałem Starosty Grod7.kiego lowany w myśl ustawy. 

I tak dalej, w kółko. Nie b.y_ się pok~zali ustroje~i . w ski popadł w ciężlde schorze- dr. Mostowskiego, przedstawi- W dniu wczoraiszym jeRzcze 

trzeba dowodzić, że to sprytny p~orka 0 ?ronców ~obotnik?w, nie mózgu na tle zatrucia ga- cieli zw. zaw. oracowników in- robotnicy przerwali strajk oku­

manewr. Cieszą się endecy, n~echybme robotmcy obeJr.zą zami spalinowymi i jako szo- stytucyi użytec7.ności publi- pacyjny i w liczbie 100 podjęli 

że umilkną głosy radnych so- się za czymś twardym, aby im ter nie może prowadzić auta, cznej i dyrekcii rzeźni miej- pracę, 

cjalistycznych, demaskujących I t~ _podłe kawały z głowy wy- gdyż traci przytomność i za- skiej. Obecnie związek wystąpi z 

W mętnej wodzie znów 
Lewiatan 

Żeruje dowoli, 
Jakby mu na ogon właśnie 
Rząd nasypał soli ••• 

Na szerokim 
świecie 

Tad. 

nikczemną politykę endet:ów, !' bic„. * * leca mu się inny rodzaj pra- Zdołano uzyskać porozumie- akcją o zawarcie urnowy zbio-

tvcb wrogów mas pracujących. * cy. nie i podpisany został układ, rowej. Rząd ludowy zwalcza 

Oto :vczorajszy „Orędownik" Gdzie konia kują, tam i ża- Gdy Uznański zwrócił się na zasadzie którego dyrekcja bezrobocie 

podaJP. n~st. not::itk~: . ba aóżkę podstawia. Wycho- do dyrekcji, a nie otrzymał Rząd francuski postanowił wysy-

. w ciągu 3 i 4 bm. S?CJa: dzi w Katowicach pisemko p. innej pracy, mając na utrzy- StraJ·k w fabryce Zatarg w f1"rm1·e gnować 798 milionów franków na 

hstyczne klasowe zw1ązk1 t. ,,'· grosze" czy ,,6 groszy", maniu żonę i czworo dzieci, 
d k 1 ł 1 t '± 

roboty publiczne, celem zwalczania 

Z~WO owe . o po~to~a y u o - a które nie warte jest ani zła- wbrew decyzji lekarza w dal- Bronchera Fa1·w1owicz bezrobocia. Do robót tych przyjęci 
k1, w treści zawierające za- p· k · j 'd 'ł h 

d Ob 1 manego grosza. 1sem o to szym ciągu ez Zł samoc o- W . db ł . k ; będą ci robotnicy którzy obecnie 

rzuty po adresem ozu od czasu do czasu pcha swoje dem wskutek czego stracił Inspektor pracy XV-go ob- czora1 ° Y a się onfe-,· . b d . 

Narodowego, jakoby roz-
1 
chadeckie trzv grosze w łódz- przy'tomność przy kierownicy wodu wyznac7.ył ostatecznie I rencja zwią7.ku klasowego z pr~cuJą . p~zy u o~te ~ystawy 

~yślnie dążył do ~trud1~i:- kie sprawy. · i wpadł z samochodem do termin konfere nc.)i w sprawie ; firmą Faiwlo"".icz ul: Dąbrowsl~a !:t::;~:~i ~o!:n:k;~~;en:~b~~::~ 

m~ p~a~Y: w ~adzi~ MieJ- We wczorajszym numerze rowu. strajku okupacyjnego w fab:y-

1

87 vy sprawie. m.estosowama publicznych. 

skieJ ~ J:J :ozw1ąza~1a.. to groszowe pisemko zamie- Wobec tego elektrownia ce chus~ek Bro.nchera w Zg1e- cenmka, obow1ą~uJącego dla 

Socjaliści zwracali się w szcza taką cuchnącą 0 milę ł mu emer turę w wy- rzu na Jutro, tJ. w czwartek, tkaczy. Ko~ferenc.Ja została odro F t . "d • 

ulotce do prole~ariatu Łodzi, notatkę: ~~~~~~~ a37 proc. Y Pokrzyw- dnia 8-go kwietnia rb. Straik j czonaldo p1ąt~u dn. 9 bm. c.elem aszys a nie przeJ zie 

aby na wezwame . prowod~- Mimo, że rozwiązanie Rady, dzony tym wymiarem Uznań- ~~ wspomnianej fabry_ce tr~a skontrolow!lma, przedstawione- W związku ze zbliżającym się 

rów _klasowego z:v1ązku soli- 1 mówiąc poufoie, było na rękę ski zwócił się do Sądu Okrę- JUZ pr~eszło 6 tygodm. Częsć go prze_z t_mnę wykazu płac terminem wyborów w Brukseli, pra­

darme przystąpi~ do po·! socjalistom i żydom, to iednak gowego w Łodzi. Komisja le- robot_m_ków, zrzeszon.:?~" w en- za • . 6 m1~s1ęcy.. • sa belgijska przewiduje, że van 

wszec:hnego straJ_ku P.rote-1 w przyszłym tygodniu projek- karska stwierdziła 80 °Io nie- rleckrn1 „Pracy _Polskie] ok~- L1kw1dacja straJkU Zeeland otrzyma 220 tys. głosów, 
stacyJneg_o przeciw medo- towane było przez socjalistów zdolności do pracy oraz peł- P?,le fabrykę, me c~cąc dopus- • • Degrelle 100 tys. Niezdecydowani 

pusz~z~n~u do władz:r prze~- 1 proklamowanie strajku demon- ne 100 °Io do pracy zawodo- c1c do pracy robotnika Zyda. W PabI8DIC8Ch katolicy oddadzą białe kartki, któ-

staw1c1eh czerwone] Lodzi. stracyjc.ego w przemyśle prze- wej, dzięki temu przyznano • Jak już donieśliśmy przed rych według przewidywań będzie 

w ~a~szej treści notat~i „Orę-1 ciwko decyzji. o :o~wiąza~iu emeryturę w .wyso~ości 310 Skuteczny strajk kilku dniami wybuchł strajk 50 tys. 

dowmk ostro wyst~puJe prze- I Rady. Spodz1ewac się nalezy, I zł. 40 gr. miesięcznie. okupacyjny w tkalni mecha- Kongres socjalistów 
ciwko kl. związkom zawodo-l że jednak do tego nie dojdzie, Od decyzji tej elektrownia w Rudzie Pabianickiej nicznej Najdeka w Pabiani-

wym za proklamowanie strajku gdyż władze będą się starać odwołała się i sprawa znaj- W tkalni zarobkowej Wala- cach. węgierskich 

w obronie Rady Mie}~kiej. nie dopuścić do tego. Jak so- duje się w Sądzie Apelacyj- t sika w Rudzie Pabianickiej Zastrajkowało około 70 ro- Pod przewodnictwem tow. Karola 

Znów haniebnie nałgał „Orie- cjaliści zapowiadają, akcja pro- nym. . wybuchł strak okupacyjny. botników na znak protestu Bayera w niedzielę otwarty został 

downik ". Klas. Zw. Za-yvodo- testacyina przeciw rozwiązaniu Tymczasem Uznański zna- Zastrajkowało około 70 ro- przeciw zwolnieniu., z pracy 9 w Budapeszcie krajowy kongres 

we dotychczas żadnej ulotki Rady będzie jednak prawa- lazł się w nędzy, dzieci dora- botników, ponieważ firma za-
1 
tkaczy za rzekome nie wyro- węgierskiej partii socjaldemokra­

wzywaj~cej do strajku nie wy- dzona. stające i znajdujące się w szko- legała im z wypłatą zarob- hienie normy. tycznej. Na kongres przybyło kilku 

dały. Ale to już taka „dzien- "Spodziewać si~ należy"„. łach mu
0siały przerwać dalszą ków. I W wyniku konferencji któ- delegatów z zagranicy. 

nikarska" metoda „Orędowni- Plugawa, grubymi nićmi szyta naukę. Obecnie właściciel tkalni ra w dniu wczorajszym 'odby- w swoich ptzemówieniach ttow. 

ka". Fałszuje fakty, a po tym robota! Ale te „3 grosze" za- Syn Uznańskiego 19-letni wypłacił robotnikom większą ła się w inspekcji pracy, oby- Bayer i Buchinger ostro wystąpili 

z furią i pianą na ustach ata- wiodą si~. Spodziewać sit; Wiktor, zamieszkały przy ro- część zarobków. · dwie strony zgodziły się na przeciwko polityce rządowej, która 

kuje urojonego przeciwnika. należy, że „jednak do tego dzicach przy ul. Kilińskiego Robotnicy zgodzili się przer powołanie do życia wspólnej toleruje agitację hitlerowską w 

Zapowiedź strajku podziałała dojdzie" i cały proletariat łódz- 156, wstąpił na praktykę do wać strajk, pod warunkiem, komisji, która w ciągu 4 ty- kraju. 

na tych notorycLnych łgarzy ki strajkiem zaprotestuje prze- firmy Elektrobudowa. że pozostała należność zosta- godni zbada sprawę. Mówcy żądali przyłączenia się 

jak czerwień na byka. Mówi ciwko rozwiązaniu Rady Miej- Położenie rodziny Uznań- nie im wypłacona w dągu Wobec powyższego strajk Węgier do bloku państw demokra-

się „łże iak najęty". Najęto skiej. Obserwator. skich stawało się co raz cięż- dnia dzisiejszego. został przerwany. tycznych i pokojowych. 



Nocne dy2ury aptek 
Nocy dzisiejszej • dyżurują apteki 

· J. Kahane, Limanowskiego 80, S. Traw­
kowska, Brzezińska 56, J. Koprowski, 
Nowomiejska 15, M. Rozenblum, Sród· 
miejska 21, M. Bartoszewski, Piotr­
kowska 95, L. Czyński, Rokicińska 53, 
E. Zakrzewski i 5-ka, Kątna 54, I. Si­
niecka, Rzgowska 59. 

Radio łódzkie 
Dziś o godz. 15.15 przed mikrofonem 

Rozglośni Łódzkiej zostanie odczytany 
fragment rewelacyjnej pracy literackiej 
śp. Karola Szymanowskiego p. t. „Fry­
deryk Chopin". 

O godz. 16.30 popularny zespół or­
kiestry salonowej pod dyr. Teodora 
Rydera. Program zawiera m. in. pięk­
ną suitę baletową Leo Delibes'a „Le 
source" (źródło); nastrojową „Medy­
tację" Fr. Blona, „Klejnoty Glinki" w 
układzie Ernesta Urbacha, „ Pieśń cy­
gańską" - Eryka Einega oraz dwa 
intermezza: taneczne - Ludwika Sie­
dego - i Johnsona p. t. „ Wesołe 
żniwa". 

O godz. 18.10 z okazji miesiąca pro­
pagandy wychow. fiz. kierownik Okr. 
Urz. W. F. i P. W. płk. dypl. Jan Ga­
bryś wygłosi okolicznościowe przemó­
wienie. 

O godz. 18.25 w audycji p. t. „Lite­
ratura przez mikrofon dla wszystkich" 
speaker Bolesław Busiakiewicz od­
czyta fragment powieści Bolesława 
Prusa „ Emancypantki". 

O godz. 20 Transmisja muzyki salo­
nowej z kawiarni Europejskiej zespołu 
Haliny Adamskiej-Grossmanowej. W 
programie utwory E. Kalmana, de Ml­
cheli i innych. 

O godz. 19.45 rozgłośnia łódzka nada 
audycję, poświęconą rekrutom, przy­
byłym ostatnio do łódzkich formacyj 
wojskowych. Będzie to reportaż w 
opracowaniu red. Ben(ldykta Stefań­
skiego. Akcja reportażu toczy się na 
dworcu kaliskim oraz w kino-teatrze 
„Miraż" przy ul. 11 Listopada, gdzie 
rekrutów powitało miasto oraz Polski 
Biały Krzyż. 

Audycje o wal kach 
w Hiszpanii 

Radio -Barcelona nadaje au­
dycje o wypadkach w Hisz­
panii: w języku esperanto w 
wtorki, środy i soboty o go­
dzinie 19.10 do 19.30 (wedle 
czasu środk. europ.) 

W ji:zyku polskim w ponie­
działki i czwartki o godz. 18 
do 18.20. 

Audycje te nadawane są na 
fali 42 mtr. 

Teatr Miejski 

Tegorocza nagroda literacka 1m1en1a 
Leona Reynela przyznana została Ja­
rosławowi Iwaszkiewiczowi za sztukę 
p. t. „Lato w Nohant". Swietna ko­
media ta - która również w Łodzi 
zdobyła pełny sukces - grana będzie 
dziś w środę i w czwartek o godz. 8.30 
wiecz. Ceny na oba te widowiska zni­
żone. 

W piątek o godz. 8.30 wiecz. pe/na 
werwy, przedniego humoru i dyskretnej 
irorii komedia Huxley'a Wiosenne 

dk'" . " perzą. 1 w wykonaniu Kossockiej, 
Ankw1czówny, Kalinowskiego, Wina­
wera, Tatarkiewicza i innych. 

W sobotę o godz. 4 po poł. po raz 
42 rewelacyjna sztuka Wernera „Ludzie 
na krze". 

Teatr Polski 
Dziś, w środę, dnia 7 kwietnia b. r. 

o godz. 8.30 wiecz. dana będzie cie­
sząca się wielkim powodzeniem arcy­
zabawna komedia Michała Bałuckiego 
p. t. „ Klub kawalerów". 

Nowa inscenizacja, oparta na moty­
wach starych piosenek i muzyki, świet­
nie pomyślane dekoracje, barwne ko­
stiumy, zabawne teksty składają się 
na widowisko nawskroś oryginalne. 

Proces „~odzinninn" 
odroczony 

'" W dniu wczorajszym odbyć 
się miała rozprawa z oskarże­
nia adw. Kowalskiego przeciw­
.ko b. redaktorowi odpowie­
dzialnemu „Łodzianina" tow. 
Henrykowi Szewczykowi. 

Po otwarciu przewodu sądo­
wego obrońca oskarżonego 
adw. tow. Loos pnedkłada 
świadectwo lekarskie, stwier­
dzające chorobę oskarżonego 
i ru:osi o odroczenie sprawy. 

Adw. Kowalski: Czy mógł­
bym się z tym zapoznać? 

Sędzia Wierzbicki: Swia-
dectwo lekarskie jest bezspor· 
ne. Wystawione przez dokto-
ra Nadla. -

Adw. Kowalski: Ja proszę, 
by policja stwierdziła, czy 
oskarżony jest chory. Oskar­
żony działa na zwłokę. 

Sędzia: Sąd tego nie stwier­
dził. Czy pan ma może jakieś 
konkretne informacje? 

Adw. Kowalski: Było tyle 
spraw i oskarżony stawał. A tu 
nagle zachorował. 

Sędzia: Pan zapomina, że 
w Polscs wolno każdemu za­
chorować. 
A~w. Kowalski: Proszę o 

wniesienie do protokółu moje­
go wniosku. 

Sędzia: Jakiego? Czy tego, 
że oskarżony działa na zwłokę? 

Adw. Kowalski (jąkając się): 
No nie„. Tego o policyjne 
sprawdzenie. 

Sędzia: Sąd nie przychyla 
się do tego wniosku, uznaje 
świadectwo za wystarczające 
i rozprawę odracza. 

Po rozprawie tej miał miej­
sce incydent słowny pomiędzy 
adw. Kowalskim, a jednym ze 
świadków. 

Incydent ten znajdzie rów­
nież swój epilog w sądzie. 

Strajk 
w "Szwajcarii" 
trwa 

Od szeregu dni trwa w poń­
czoszarni „Szwa i carii" strajk 
okupacyjny na tle odrzucenia 
przez firmę żądania robotników 
zmiany w systemie pracy. 

Robotnicy przekonani o słu­
szno$ci swych żądań są gotowi 
nie ustępować w walce. 

Zatarg w firmie 
Eitingon . 

W oddzfale kotonowym i na 
wykończalni pończoszniczej fir­
my Eitingon Sienkiewicza 82/84 
wybuchł ostry zatarg. 

Firma nie przestrzega umo­
wy zbiorowej, fałszywie kwa­
lifikuje poszczególne artykuły 
produkcji, kwestionuje ustalone 
w umowie stawki dla kotonia· 
rzy i sił pomocniczycl1. 

Ponieważ interwencja związ­
ku klasowego nie odniosła 
skutku, sprawa została skiero­
wana do Inspekcji Pracy. 

Zatarg z firmą 
Przygórski 
zlikwidowany 
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PATENTOWANE GILZY 
CZTE RO W ATKOWE 

cyj użyteczności publicznej Widocznie p. komendantowi 
zwróciła sit; do dyrekcji. Na posterunku coś się poJDieszało l 
konferencji związek wysunął 
żądanie systematycznej wypła­
ty bież. należności i stopniowej 
spłaty zaległości. 

Kara za przetrzy. 
mywanle zarobk6w 
słutąceJ „O S MAN" 

Dyrekcja zgodziła się wy­
płacić niezwłocznie zarobki 
bież. oraz zobowiązała się do 
spłacenia zaległości w termi- Referat karny inspekcii pra• 
nach ustalonych, I cy rozpatrywał wczoraj cha· ··=-·= a 

Dziś konferencja 
z przemysłem · 
budowlanym 

W dniu dzisiejszym odbędzie 
się dalszy ciąg konterencii w 
sprawie zawarcia umowy zbio­
rowej w przemyśle budowlanym. 
Poprzednia konferencia w in­
spekcji pracy nie dała rezul­
tatu, ponieważ przedsiębiorcy 
nie zgodzili się na wyrównanie 
płac stosownie 'do wzrostu dro­
żyzny. W razie gdyby dzisiej­
sza konferencja nie dała rezul­
tatu, związki zawodowe gotowe 
są proklamować strajk. 

an a • ana 

uregulować należności tkaczom 
zatrudnionym przy krosnach 
żakardowych. 

Jednakże, lekceważąc podpi­
sany przez siebie w Jnspekcji 
Pracy protokuł, firma w dal­
~zym ciągu nie płaciła stawek. 

Na wczorajszej konferencji 
usiłowała wykręcić się z zo­
bowiązania. 

Postanowiono odroczyć kon­
ferencję do piątku dn. 9 b. m. 
celem skontrolowania wykazu 
płac. 

Aresztowania 
w Aleksandrowie 

W nocy z 3 na 4. b.m. po­
licja dokonała rewizji i aresz­
towała członków związku kla­
sowego ttow. Łabudzińskiego 
Stefana i Daszkiewicza Leo­
narda członków zarządu związ­
ku oraz tow. Swędzeniewicza 
Abrahama. 

Rano aresztowanych odsta­
wiono do Lodzi. Gdy zarząd 
związku zwrócił się do komen Lik. widacja danta posterunku policji p. t g Gąsowskiego o wyjaśnienie za ar u dlaczego i na jakiej podstawie 

1 rakterystyczną aprawę na tle 

1 niewypłacenia przez praco-
dawcę zarobków służącej. U 
małżonków Koplowiczów, zam. 
przy ul. Cegielnianej 20, pra­
cowała w charakterze służącej 
24-letnia Eugenia Karolczy­
kówna. Po pewnym czasie 
Karolczykówna została zwol­
niona z praey, przy czym 
pracodawcy pozostali jej winni 
pensję za ostatnie trzy mie­
siące pracy. 

w Teatrze Polskim nastąpiło aresztowanie otrzy-KonferencJ·a mał odpowiedź: jeżeli pano-w Teatrze Polskim wynikł wie s~ oficerami to mógłbym z firmą Fłnster zatarg między dyrekcją i pra- panom dać wyjaś~ienia a jeże-

Ponieważ Koplowicze nie 
chcieli dobrowolnie zapłacić 
należnych jej pienit;dzy, Ka­
rolczakówna skierowała spra­
wę do sądu pracy, który za­
sądził na iej rzecz całkowitą 
należność. Niezależnie od te­
go małżonkowie Koplowicz 
odpowiadali przed referatem 
karnym za bezprawne prze­
trzymvwanie zarobków służą­
cej. Referat karny wydał wy­
rok, skazujący każde z mał­
żonków Koplowicz po 2 ty­
godnie bezwzglt;dnego aresztu. 

. . cownikami technicznymi któ- li nie to nie jestem obowi~za-
Fuma Frnster, Łódzka Ma- rym od pewnego czasu zale- ny do dawania wyjaśnień.". 

nufaktura Pluszów i Dywanów I gano z wypłatą zarobków. Trudno zrozumieć co ma 
ul. Dowborczyków zobowiązała W sprawie tej delegacja wojsko i oficerowie do spraw 
się przed kilkoma tygodniami zwi(:\zku pracowników instytu- 1 zawodowych i robotniczych? 

Wiadomości sportowe 
SPORT ROBOTNICZY Premier Blum o sporcie 
Kwiecień miesiącem propagandy Z okazji zorganizowanego robkowej obniżony zostanie 

w niedzielę przez dziennik do minimum, a wtedy zagad­
" Populaire" wielkiego święta 11ienia sportu i wolnego czasu wychowania fizycznego 

Błyskawiczny turniej" piłkarski t. zw. "dzikich sportowego w Vincennes pod staną się jednym z najwięk­klubów" Paryżem, premier Blum wy- szych problemów politycznych 

Robotnicze Kluby Sportowe 
organizuj i\ bł.\ skawiczny tur­
niej w piłce nożnej dla tak 
zwanych "dzikich klubów". 

Turniej odbyć się ma w dnm 
25 kwietnia rb. w formie za­
"' odów jednodniowych, kalen­
darzyk minutowy których, oraz 
regulamin turniej u, podane zo­
staną do wiadomości zaintere­
sowanym po zamknięciu Jisty 
zgłoszeń, 

Dla zwycięsców ufundowan e 
będą specialne nagrody w po­
staci sprzętu sportowego iak 
piłki, spodenki, g-etry i t. p. 
Zgłoszenia do turnieju 

na piśmie przyjmuje co­
dziennie do dnia 15 kwie­
tnia rb. godz. 21 sekretar­
iat Łódzkiego RSKO ul. 
Południowa 28 w godzinach 

głosił przemówienie o warto- i społecznych. 
ści sportu. Premier Blum oświadczył 

Skonstatowawszy, że nowe· dalej, że sport nie może być 
ustawy socjalne wprowadzone faworyzowany wyłącznie, gdyż 
we Francji, zapewniają fran- winien on iść w parze z tro­
cuskiemu światu pracy więcej ską o rozwój ogólnej kultury. 
wolnego czasu, premier Blum W swojej definicji sportu 

od 19 do 2~. stwierdził, że sport winien wy- robotniczego premier Blum 
Zgłoszeme winno zawle- pełnić w pewnej mierze ów podkreślił, że sport ten wolny 

rać nazwę klubu, adres wolny czas. W dalszym ciągu jest od idei zysku i handlowej 
osoby pod któt"ym można premier Blum oświadczył, że I eksploatacji. 
kierować ewentualną ko- w przyszłości czas pracy za- 1 
respondencję, oraz wykaz 
zawodników z wyszczegól-/ • ; „ 
nieniem imienia, nazwiska 3 m1l1ony frankow 
~.~0~!~::!.::~y urodze- na imprezy sportowe 

Ocz.ywiście we Francji 

Bezpłatny kurs nauki boksu 
dla niestowarzyszonych 

W związku ze światową wy­
stawą w Paryżu, odbędzie sic: 
szereg imprez sportowych o 
charakterze międzynarodowym. 
Imprez takich będzie aż 43. 
Sfery państwowe zdając sobie 
sprawę z ważności zawodów 
sportowych, przeznaczyły na 
ich organizację 3 miliony fran­
ków. 

torowych jachtów, 46.000 na 
szermierkę, 60.000 na mistrzo­
stwa ciężkoatletyczne, 50.000 
na rugby, 120.000 na mecz 
lekkoatletyczny USA-Europa, 
100.000 na zjazd gwiaździsty 
automobilowy, 80.000 na wio­
ślarstwo, 60.000 na koszyków­
kę, 40.000 na hokej na trawie, 
30.000 na strzelnictwo, 20.000 
na kolarstwo i 20.000 na pły­
wanie. Na inne sporty prze­
znaczono mniejsze sumy. 

Realizuiąc hasło propagandy 
wychowania fizyczn ego Rob. 
Klub. Sport. „TUR" w Łonzi 
organizuie w kwietniu bezpła­
tny kurs nauki boksu dla nie 
stowarzyszonych. 

Kurs odbywa się w sali gi­
mnastycznej przy ul. Wierzbo-

Mecz bokseirski 
TUR - Gwiazda 

W niedr.ielę, dnia 11 kwie­
tnia w lokalu „Hakoahu" przy 
ul. Piotrkowsldej 61, Ódbędzie 
się iowarzyskie spotkanie bo­
kserskie drużyn robotniczych 
TUR-Gwiazda. 

wej 17/19 dwa razy w tygodniu 
w pomedziałki i czwnrtki w 
godzinach od 19 do 2 11. 

Wsz,vscy chętni, zaopatrzeni 
w pantofle i spodenki sporto­
we mogą na miejscu zgłaszać 
się do i n struktora prowadzące-
go kurs. -

Kobiety pracujące 
wstępujcie w szeregi 
sportu robotniczego 

W akcji werbunkowej nowych 
członków dla sportu robotni­
czego biorą udział i kobietv. 

Z sumy tej 600.000 franków 
przypadnie na organizację aka­
demickich mistrzostw świata, 
50.000 frauków na zawody mo-

Pływactwo 
Czołowi pł.rwacy Polski 
stertować będą w reprezentacji Lodzi 

W przedstawieniu bierze udział cały 
zespół Teatru Polskiego a więc: Bro­
nowska, Gosławska, Łapińska, Sykul­
ska, Pilarska, Buczyński, Leszczyński, 
Nawrocki, Nowosielski, Tatarkiewicz, 
Tokarski. 

Autorem pięknych i dowcipnych pio­
senek jest Jerzy Wrzos. 

W ramach spotkania 01lbę­
Wezorai odbyła się konfe- dzie się 8 walk, be;1, półcięż­

rencja w Inspekcji Pracy z kiei i ciężkiej wagi. z podwój­
firmą Przygórski ul. Południo- ną obsadą w piórkowej i lek-
wa 45. kiej. 

Sekcja kobieca RKS „'l'UR" 
organizuje w kwietniu bezpła­
tne lekcie plastyki i tańców 
ludowych w S'1li gimnastvcznej 
przy ul. WierzbowPj 17/19. 

Lekcje od by V\ ają się poi kie­
rownictwem wykwalifilrnwanei 
instruktorki v\e środy i piątki 
każdeg·o tygodnia w godzinach 
od 18.30 do 19.30. 

Impreza pływacka z udzia­
łem słynnych pływaków węgier 
skich w :Lodzi, która odbę­
dzie się w nadchodzącą nie­
dzielę w pływalni YMCA (po­
czątek o godz. 17) zapowiada 
się więcej atrakcyjnie, niż mo­
żna było początkowo przy­
puszczać. 

nym, 100 mtr. stylem grzbie­
towym, sztafety 4 x 100 zmien­
nym i dowolnym, skoki oraz 
mecz piłki wodnej. 

Kolarstwo Dekoracje i kostiumy projektował 
Stanisław Dobrzyński. Firma żądała od robotników•••••••••••­
Ca/ość widowiska przygotował dyr. 

Hugon Moryciński. • 
dniówkowych wydajności akor· 
dowej pracy. 

6 robotników, którzy nie 
wypełnili tego żądania zostało 

Teatr Popularny zredukowanych. 
(Ogrodowa 18) Wczoraj odbyła się w tej 

D 'ś . d . d . sprawie konferencja z udziałem 
z1 w sro ę 1 ni następnych zwi"'Zl U l l 

świetna komedia Wt Perzyńskiego ': { { aso~ego.. . 
"Dziękuję za służbę" w reżyserii M. Firma zgodziła się na zrne-
Zonera. Doskonale zgraną obsadę two- sienie produkcii akordowej dla 
rzą: ~· Bończa, .J. ~oss~wska, H. Ło- robotników dniówkowych i zo­
puszanska, K. W1chn1arz I M. Zoner. I bo wiązała się przyiąć ponownie 

-- zredukowanych robotników. 

Dr. med. 

E. WOŁKOWYSKI 
specjalista choról:l wenerycznych, ·.;el< · 

sualnych i skórnych 

Ceg!elniana 11 tel. 238-02 
przyjmuje od 8 do 11 I od 4 do 9 wiecz. 
w niedziel~ I świeta od 9 do 1 po pol 

Dr. med. S. KRYNSKA 
choroby skórne. weneryczne 

(kobiety i dzieci) 
Slenklewiua 34, tel. 146-10. 
Przyjmuje od 11-1 i od 3-4. 

Dr. med. 

'TREPMAN 
specjalista chorób wenerycznych 

skórnych i moczopłciowych ' 

Zawadzka 6, 23!~~·2. 
Przyjmuje od 8-11, od 2-4 i 6-9 w. 

ŁOZP zaprosił bowiem ró­
wnież na imprezę tę czoło­
wych pływaków polskich: 
mistrza Heindricha z Siemia­
nowic, Gumkowskiego, Ma­
kowskiego i Jastrzębskiego z 
Warszawy oraz mistrza Pol­
ski w skokach z wieży Ziaję 
ze Sląska. Zawodnicy ci zasilą 
reprezentację Lodzi. 

Program zawodów przewi­
duje biegi na 100 mtr. stylem 
dow. 200 mtr. stylem klasycz-

Kolarze na starcie 
W niedzielę 11 b. m. odb~­

dzie się oficjalne otwarcie se­
zonu kolarskiego w Łodzi. 

Zbiórka uczestników odbt;­
dzie się o godzinie 8 rano na 
dziedzińcu Resursy przy ul. 
Kilińskiego 123. 

Prócz kolarzy zrzeszonych, 
w uroczystoścjach otwarcia mo 
gą w~iąć również udział wszys­
cy kolarze niezrzeszeni z tere­
nu okręgu. 
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Dfwiękowy kino-teatr ' li Dziś i dni następnych! światowej sławy TENOR DLA c I EB IE MARI o R A K I E T A Najwię~s:~s:~~~iz~:~sów ! <"iEN
1

IAMliłi(J°mG1Girl . 
Sienkiewicza 40, tel. 141-22 w superfilmie (AVE MARIA) 

Początek w dni powsz. o g. 4, w niedziele i święta o g. 12. - Na pierwszy seans ws~ystkie miejsca po M gr, 




